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Zakończenie rozmów 
na Downing Street

W piątek we wczesnych godzi­
nach popołudniowych zakończyła 
się w Londynie piąta, ostatnia 
seria oficjalnych rozmów brytyj- 
sko-radzieckich, które rozpoczęły 
się w poniedziałek. Rozmowy 
trwały blisko 10 godzin.

Rezultaty i przebieg rozmów, o 
których wiadomo, że dotyczyły 
zarówno najważniejszych proble­
mów międzynarodowych, jak i 
dwustronnych spraw interesują­
cych obydwa kraje, są nadal 
trzymane w tajemnicy i będą 
ogłoszone w poniedziałek. (PAP)
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W dniach od 8 do 10 lutego 1967 roku odbyła się w War' 
szawie1 narada ministrów spraw zagranicznych państw - 
członków Układu Warszawskiego.

W spotkaniu udział wzięli: spraw zagranicznych Czecho- 
minister spraw zagranicznych słowackiej Republiki Socjali- 
Ludowej Republiki Bułgarii stycznej — Vaclav David, mi- 
_  Iwan Baszcw, minister nister spraw zagranicznych 

Niemieckiej Republiki Demo-

Niezły styczeń w przemyśle maszynowym
Nadial istnieją możliwości poprawy rytmu produkcji

W przemyśle elektromaszynowym przez dłuższy czas ob­
serwowało się prawdziwą huśtawkę tempa pracy — w myśl 
niepisanej złej zasady „słaby start — mocny finisz”. Szcze­
gólnie upamiętnił się słaby start do realizacji zadań 1966 r.; 
w niektórych zakładach zanotowano wówczas prawdziwie 
żółwi rytm pracy.
W wyniku działalności za­

kładowych komisji do spraw 
usprawnienia organizacji pra­
cy przedsiębiorstwa lepiej 
przygotowały sie do realizacji 
tegorocznego planu. Przede 
wszystkim wyciągnięto odpo­
wiednie wnioski jeśli chodzi 
o tzw. wyśrubowane przekro­
czenie planu grudniowego na

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W nadchodzącym tygodniu 
oprócz sesji plenarnej Sejmu, 
która wyznaczona została na 
14 bm. obradować będą rów­
nież dwie komisje sejmowe — 
spraw wewnętrznych oraz go­
spodarki morskiej i żeglugi. 
Odbędzie się także posiedze­
nie polskiej grupy unii mię-

przełomie 1965/1966, co nad­
szarpnęło nadmiernie zapasy 
materiałowe. Tym razem na 
styczniową produkcję bież, ro 
ku znaczna większość fabryk 
zgromadziła odpowiednie za­
pasy materiałowe.

Należy także podkreślić bar 
dziej równomierny niż w po­
przednich latach podział pla­
nowanych zadań całorocznych 
na poszczególne okresy — 
kwartały, miesiące, dekady. 
Na I kwartał przewidywana
jest stosunkowo duża w

dzyparlamentarnej. (PAP)

porównaniu z ubiegłymi lata­
mi — część zadań całorocz­
nych, przy czym plan stycz­
niowy wynosi 30—34 proc, 
planu kwartalnego.

W rezultacie przemysł elek­
tromaszynowy jako całość 
zrealizował w styczniu zada­
nia z nadwyżką. Dobre są na 
ogół wyniki większości zjed­
noczeń przemysłowych. Pro-

dukcja styczniowa np. w prze 
myślę maszyn i aparatów elek 
trycznych jest o 4 proc, wyż­
sza w porównaniu z przecięt­
ną miesięczną IV kwartału 
ub. r. Bardziej równomierny 
jest także rytm produkcji w 
przemyśle elektronicznym, au 
tomatyki i in. Tylko kilkana­
ście fabryk na około 400 nie 
wywiązało się w pełni z zadań 
na ten okres. W I dekadzie 
przemysł elektromaszynowy 
wykonał 26,7 proc, miesięcz­
nych zadań, w ciągu dwu de­
kad — 59,9 proc. Z drugiej jed 
nak strony, mimo poprawy, w 
III dekadzie odbiorcy otrzy­
mali połowę dostaw towaro­
wych przewidzianych na sty­
czeń. Oznacza to istnienie dal­
szych możliwości poprawy 
rytmiczności. (PAP)

WJuóoka u/oda

Ratowanie dobytku na terenach zalanych przez rzekę Łynę w 
woj. olsztyńskim, powiat Bartoszyce.

CAF — Fot. Moroz

kratycznej Otto Winter,
minister spraw zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Adam Rapacki, wice­
minister spraw zagranicznych 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii — Mircea Malita, mi­
nister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — Janos Peter, minister 
spraw zagranicznych Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — Andrej Gromyko.

W czasie narady dokonano 
przyjacielskiej wymiany po­
glądów w sprawach związa­
nych z wysiłkami krajów so­
cjalistycznych zmierzającymi 
do zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego, umocnienia 
pokoju, bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie oraz z 
rozwojem sytuacji na konty­
nencie europejskim w okresie, 
który minął od uchwalenia w 
Bukareszcie w lipcu 1966 roku 
deklaracji o umocnieniu po-

Bankowcy o VII Plenum KG PZPR

Zaczynać od spraw kluczowych
Nad realizacją uchwały VII Plenum KC PZPR radzili 

wczoraj, przedstawiciele banków województwa poznańskie­
go. W naradzie wzięli udział: sekretarz KW Jerzy Gawry-
siak, kierownik Wydziału Ekonomicznego KW Henryk
Stach oraz dyrektorzy oddziałów wojewódzkich: Bolesław 
Drogomirecki (NBP), Zenon Hoeflich (Bank Inwestycyjny) i 
Eugeniusz Sztutas (Bank Rolny).
W dyskusji poruszono sze­

reg istotnych problemów do­
strzeganych w trakcie prac 
komisji zakładowych, realiza­
cji niektórych wniosków 
usprawniających pracę itp.

W podsumowaniu narady, 
sekretarz KW Jerzy Gawry­
siak powiedział m. in., że na 
podkreślenie — jako bezpo­
średni wynik uchwały VII Ple 
num KC — zasługuje szereg 
zagadnień, a przede wszyst­
kim dobry klimat dla porząd­
kowania gospodarki przedsię­
biorstw. Zrozumiano po­
wszechnie, że poszukiwania 
niedociągnięć trzeba rozpoczy­
nać zawsze od własnego pod­
wórka. Taka samokrytyczna 
ocena powinna wejść do co­
dziennej praktyki. Dzięki du­
żemu zaangażowaniu załóg w 
proces usprawniania pracy 
zakładów notuje się szereg 
pomyślnych zjawisk. W pew­
nym stopniu zahamowano ten 
dencje do nadmiernego za­
trudnienia oraz poprawiono 
rytmiczność produkcji. Jed­
nakże trzeba zwrócić uwagę, 
że nieraz wysiłki zakładów 
idą w wielu kierunkach jed­
nocześnie, nie załatwiając ni­
czego dobrze. Tymczasem na­
leży dostrzegać, że w każdym 
przedsiębiorstwie są dziedzi­
ny kluczowe, najważniejsze w 
procesie usprawniania i od 
nich trzeba zaczynać. Wszel­
kim przedsięwzięciom musi 
przyświecać podstawowy cel:

efekty techniczno-ekonomicz­
ne. Chodzi więc o podejmowa 
nie takich inicjatyw, które 
dadzą w rezultacie większą 
produkcję i wyższą wydajność 
pracy.

Realizacja Uchwały VII Ple 
num KC nie jest kampanią, 
lecz długotrwałym procesem, 
którego realizacja spoczywa 
przede wszyskim na admini­
stracji gospodarczej fabryk i 
przedsiębiorstw, (zm)

Własny i nowoczesny
pawilon wybuduje 
Francja na MTP

W dyrekcji Zarządu MTP w
Poznaniu bawili w czwartek 
i piątek p. Griere — radca 
handlowy przy Ambasadzie 
Francji w Warszawie, p. 
Caillot — pracownik Amba­
sady Francji oraz p. Gauthier 
— główny architekt Comite 
Permanent des Foires et des 
Manifestations Economiques 
a 1’Etranger. Przybyli oni do 
Poznania w celu sfinalizowa­
nia warunków budowy spe­
cjalnego pawilonu dla wystaw 
ców kolektywu francuskiego 
na 36 MTP.

Pawilon, o powierzchni 1500 
m2, stanie na terenie przy ul. 
Śniadeckich. Będzie on goto­
wy już 15 maja br., a to dzię­
ki zaprojektowaniu lekkiej 
konstrukcji z metalu i ścian 
ze sztucznego tworzywa. Bu­
dowę pawilonu powierzy się

I sekretarz 
ambasady DRW 

w Liceum im. Kasprzaka
W auli III Liceum Ogólno­

kształcącego im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu odbyło się wczo­
raj spotkanie młodzieży tej 
szkoły z I sekretarzem amba­
sady Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu w Polsce — 
Hoang Hoan Nghinhem.

Po przemów leniach powital­
nych: dyrektora III Liceum — 
W. Zembrzuskiego oraz przed­
stawicieli ZW i ZM ZMS: J. 
Nemoudrego i J. Matschiego, 
delegacje: Technikum Mecha­
nicznego nr 2, Technikum Ge- 
odezyjno-Drogowego i Zasad­
niczej Szkoły Mechanicznej nr 
2 przekazały na ręce gościa 
dary dla walczącego Wietna­
mu — leki i pomoce naukowe 
o ogólnej wartości H.000 zł. 
Następnie zabrał głos I sekre­
tarz ambasady DRW, dzięku­
jąc za wyrazy solidarności z 
jego narodem, składając rów­
nocześnie obszerną informację 
o sytuacji w Wietnamie. Gość 
udzielił odpowiedzi na liczne 
pytania, które dotyczyły prze­
de wszystkim warunków pra­
cy i nauki w DRW oraz po­
mocy militarnej udzielanej 
Wietnamowi.

Wczorajsze spotkanie było 
niejako ukoronowaniem serii 
około 50 wieców solidarnościo­
wych, które od września ubr. 
odbyły się w szkołach, zakła­
dach pracy i wiejskich domach 
kultury w całej niemal Wiel- 
kopolsce. W wiecach tych bra­
li udział studenci wietnamscy 
studiujący na Politechnice Po­
znańskiej, a głównym organi­
zatorem był ZW ZMS w Po­
znaniu. (ad)
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Apele i nic więcej
Sekretarz Stanu USA — Rusk 

wygłosił w czwartek na konfe-
rencji prasowej oświadczenie peł-

' 'rte d ^raf^ywnyt/h apelów ó po-”
kój w Wietnamie. Nie był on jed-
nak w stanie wymienić ani jed­
nego konkretnego poważnego kro­
ku, jaki USA gotowe byłyby zro­
bić w kierunku rozpoczęcia roz­
mów o pokojowym uregulowaniu 
konfliktu wietnamskiego. Dał on 
jasno do zrozumienia, że USA nie 
zamierzają zaprzestać bombardo­
wań DRW.

Dunajcu koło Nowego Sącza we wsi Marcinkowice utworzył 
2-kilomełrowy zator lodowy. Na szrzęicie woda opadła i na 

razie zator nie zagraża powodzią.
CAF — Fot. Piotrowski

Obsesja bańskiego wicekanclerza
Boński minister spraw zagranicznych Brandt zakończył już 

swoją wizytę w Stanach Zjednoczonych i w
rem udaje się z powrotem do Bonn.

sobotę wieczo­

Za usunięciem Sukarno
Indonezyjski parlament wypo­

wiedział się za usunięciem prezy­
denta Sukarno z zajmowanego 
stanowiska. Parlament jednomyśl­
nie uchwalił rezolucję wzywającą 
tymczasowe doradcze zgromadze­
nie ludowe, aby zdymisjonowało 
szefa państwa i podjęło odpowied 
nie kroki w celu postawienia go 
przed sądem za rzekomy współ­
udział w nieudanym przewrocie z 
października 1965.

B egunówna jedenasta
Na trasach Autrans, 35 km od 

Grenoble, rozegrano w piątek pier 
wszą w tej próbie przedolimpij­
skiej konkurencję biegową kobiet 
— dystans 5 km.

Bieg zakończył się sensacyjnie, 
bowiem dwa pierwsze miejsca ex 
aequo zajęły: mistrzyni olimpijska 
Klaudia Bojarskich (ZSRR) oraz 
Bułgarka Krastana Stojewa przed 
sławną Alewtiną Kołcziną (ZSRR). 
Na U miejscu znalazła się nasza 
reprezentantka Stefania Biegunów 
a*, a na 15 Weronika Budna, (t)

poznańskim przedsiębior-
stwom budowlanym.

Podjęcie decyzji przez Frań 
cję, motywowane wzrostem 
perspektyw rozwoju stosun­
ków handlowych między tym 
krajem a Polską, umożliwi 
powiększenie ekspozycji Frań 
cji na 36 MTP Zarazem też 
powstanie możliwość przydzie 
lenia większej powierzchni 
niektórym innym uczestnikom 
najbliższej międzynarodowej 
imprezy targowej w Pozna-

Posieilzewe 
Rady Atomowej

W piątek odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie 
Państwowej Rady do spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej. Obradom 
przewodniczył pełnomocnik 
rządu — min. Wilhelm Billig.

Pełnomocnik rządu poinfor­
mował, iż opracowywane są 
plany polskich badań i stu­
diów w dziedzinie wykorzy­
stania energii jądrowej do na­
pędu statków. Opracowywa­
ny jest także perspektywicz­
ny plan badań naukowych i 
technicznych w dziedzinie e- 
nergii jądrowej, obejmujący 
okres do — 1985 r. (PAP)

Według powszechnej opinii 
panującej w Waszyngtonie, 
administracja amerykańska 
nie traktowała rozmów z 
Brandtem jako zasadniczych 
dyskusji mających przynieść 
jakieś konkretne rezultaty, 
lecz raczej jako zapoznawczą 
wymianę poglądów.

Wydaje się jednak, że wśród 
rozbieżności jakie zarysowały 
się między Waszyngtonem a 
Bonn ważne miejsce zajmo­
wała sprawa układu j nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­
wej. Wskazywałoby na to nie­
mal obsesyjne powtarzanie 
przez bońskiego ministra, że 
NRF domaga się zupełnego 
równouprawnienia w dziedzi­
nie wykorzystywania energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych.

Takie właśnie oświadczenie 
jeszcze raz złożył Brandt na 
piątkowej konferencji praso­
wej w Nowym Jorku, dodając, 
że ewentualny układ o nieroz- 
powszechnianiu broni atomo­
wej nie powinien tym możli­
wościom Bonn przeszkodzić. 
Jak zaznaczył Brandt, rząd 
NRF zdefiniuje swoje stanowi

sko w sprawie 
poznaniu się z

układu po za- 
jego uzgodnio-

nym projektem, w zasadzie je 
dnak przychyla się do jego in­
tencji.

Jeżeli chodzi o USA, to sze­
reg dzienników przyznaje, że 
jest to problem trudny i mo­
gący godzić w samą istotę u- 
kładu. Komentator „Washing­
ton Post” Marder podkreślał 
ostatnio, że odróżnienie wybu­
chów atomowych djkonywa-

Brandt w N. Jorku
Po zakończeniu rozmów politycz 

nych w stolicy USA boński mi­
nister spraw zagranicznych Brandt 
udał się do Nowego Jorku, gdzie 
spotkał się z U Thantem i wystą­
pił na 20-minutowej konferencji 
prasowej.

Obrady „Komitetu 24”
W czwartek rozpoczęły się obra­

dy „Komitetu 24” ONZ. Inaugu­
racyjne przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny ONZ U Thant.

niu. (C)

Ferie wiosenne w szkołach
Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego ustaliło, że 

tegoroczne ferie wiosenne w szkołach podstawowych i śred­
nich trwać będą od 23 do 29 marca, ą w wyższych uczelniach 
od 24 do 29 marca. (PAP)

nych dla celów przemysło-
wych od eksplozji przeznaczo­
nych dla celów wojskowych 
jest w praktyce niemożliwe.

PAP

3,2 min. bezrobotnych
Ministerstwo Pracy Stanów ZJed 

noczonych podało do wiadomości, 
że w styczniu bież, roku zareje­
strowano w USA 3,2 min bezro­
botnych. Armia bezrobotnych sta­
nowi 3,7 proc, całej ludności pra­
cującej kraju.

Znów zaostrzenie 
stosunków

W czwartek rząd saudyjski 
nakazał zamknięcie dwóch ban 
ków egipskich działających na 
terenie Arabii Saudyjskiej. 
W deklaracji oficjalnej rząd 
saudyjski oświadczył, że „de­
cyzję tę powziął w odpowie­
dzi na nacjonalizację banków 
saudyjskich w ZRA”.

W piątek rząd ZRA posta­
nowił zająć znajdujący się w 
ZR^ majątek króla Arabii 
Saudyjskiej Fajsala.

Broń dla Jordanii
Oficjalny komunikat opubliko­

wany w Ammanie podaje, że na 
podstawie umowy podpisanej 
przez rządy Jordanii i USA, tran­
sporty amerykańskiej broni i ma­
teriału wojennego napływają na 
lotniska Jordanii. Wkrótce mają 
przybyć naddźwiękowe samoloty 
„Starfightery F-104” zakupione w 
USA.

POGODA

PAP

W dniu H bm. przewiduje się 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Możliwe niewiel­
kie opady śniegu, później mżaw­
ki, przemieszczające się powoli w 
głąb kraju. Mglisto. Temperatura 
maksymalna od plus 2 st. do plus 
4 st. (PAP)



Trzą&lenla złami uf 'KolumbiiCd terminowej dostawy urządzeń 
zależy uruchomienie kolskiej fabryki

Zaległości kooperantów wynoszą fuż 170 pozycji

Fabryka Materiałów i Wyrobów Ściernych w Kole zali­
czana jest do pierwszej dziesiątki budowanych w kraju w 
bieżącej 5-latce — czołowych obiektów resortu przemysłu 
ciężkiego. Jest to zakład, który produkować będzie impor­
towane dotąd różne rodzaje materiałów i ściernic dla po­
trzeb przemysłu maszynowego i szlifiersko-obrabiarkowego. 
Obiekt ten wszedł w br. w finalną fazę realizacji.
Podstawowymi problemami 

inwestycyjno - rozruchowymi 
fabryki zajęła się w piątek 
na swym posiedzeniu, w peszę 
rzonym składzie Egzekutywa 
KP PZPR w Kole. Udział w

Nowe uchwały KERM
Na posiedzeniu Komitetu Eko­

nomicznego Rady Ministrów, któ­
re odbyło się 10 bm. powzięto 
uchwałę ustalającą jednolite za­
sady gospodarki finansowej Pań­
stwowych Biur Projektów. Uchwa 
ła nowelizuje dotychczasowe prze­
pisy w tej sprawie, kładąc nacisk 
na poprawę jakości i terminowo­
ści opracowywania dokumentacji. 
Określa zarazem zasady odpowie­
dzialności finansowej za niedo­
trzymywanie terminów opraco­
wania dokumentacji, ujawnione 
wady i związane z tym prace po­
prawkowe i dodatkowe.

W celu zwiększenia w latach 
1968—1970 produkcji dla potrzeb 
rynku krajowego oraz na eksport 
pasmanterii, koronek i firanek 
powzięto decyzję budowy kilku 
nowych zakładów oraz rozbudo­
wy i modernizacji niektórych za­
kładów już istniejących. (PAP)

Lutowy „Nurt"
Najnowszy numer „Nurtu”, któ 

ry ukazał się wczoraj prezentuje, 
w dziale literackim wiersze Bo­
gusława Koguta, opowiadania Je­
rzego Korczaka, wspomnienia wo­
jenne Przemysława Bystrzyckie­
go oraz fraszki Włodzimierza Sci- 
słowskiego.

Ponadto artykuły dwóch laure­
atów nagród publicystycznych 
W TK i SDP: Jana Dahla poświę­
cony problematyce kulturalnej i 
Józefa Ratajczaka kolejna sylwet­
ka wielkiego pedagoga i uczone­
go Zygmunta Szweykowskiego.

Pokojowa inicjatywa Hanoi 
i demagogia Waszyngtonu

Jeśli rząd Stanów Zjednoczonych rzeczywiście, a nie jedy­
nie w słowach, zainteresowany jest w pokojowym rozwiąza­
niu problemu wietnamskiego opartym na sprawiedliwych 
zasadach, to pierwszym krokiem na wiodącej do tego drodze 
powinno być zaprzestanie bombardowań i innych działań 
wojennych przeciwko DRW — pisze w „Prawdzie” jej kore­
spondent w Hanoi Iwan Szczedrow.
Niedawno — przypomina 

korespondent „Prawdy” — De-

Po przemówieniu 
generała de Gaulle’a
Pierwsze reakcje na czwart­

kowe przemówienie de Gaul- 
le’a nie dały na siebie czekać.

Sekretarz generalny fede­
racji lewicy demokratycznej i 
socjalistycznej, Charles Hernu 
mówi: „de Gaulle nie chce, by 
Pompidou był szefem jego 
partii. Występuje więc sam 
nie jako szef państwa, ale jako 
szef partii, szef zaniepokojo­
ny możliwością porażki wy­
borczej”.

Waldeck-Rochet, sekretarz 
generalny FPK: „przemówie­
nie gen. de Gaulle’a było w 
gruncie rzeczy bezpośrednią i 
nie do przyjęcia ingerencją w 
bieżącą kampanię wyborczą, 
było przemówieniem nie szefa 
państw-a, ale szefa partii”.

PAP

• W autobusie MPK linii 69 za­
słabł nagle 80-letni M. O. Przy­
były lekarz stwierdził zgon.

posiedzeniu wzięli również 
m. in. sekretarz KW PZPR 
— Cz. Kończal, kierownik 
Wydz. Budownictwa KW — 
A. Kowalski, przedstawiciele 
MPC, generalnego wykonaw­
cy, inwestora.

W toku obrad z uznaniem 
oceniono dotychczasowy wy­
siłek załóg, a szczególnie ge­
neralnego wykonawcy — Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2. W IV kwartale fabryka 
w Kole poddana zostanie 
technologicznemu rozruchowi. 
Jako pierwszy ruszy podsta­
wowy wydział produkcji węg­
lika krzemu (warto dodać, że 
w Kole pracuje już wydział 
regeneracji złomu ściernego).

W toku dyskusji wskazywa­
no jednak na występujące 
braki w dostawie podstawo­
wych maszyn i urządzeń. W 
tej sprawie zobowiązanej m. 
in. generalnego dostawcę — 
Pomorskie Zakłady Budowy 
Maszyn — do terminowego 
dostarczania urządzeń. Ma to 
bowiem niebagatelne znacze­
nie dla utrzymania rytmicz­
ności prac montażowych, jeśli 
uwzględni się, że w ciągu naj­
bliższych dwóch kwartałów 
Koło powinno otrzymać 7*0  
ton różnego rodzaju urządzeni, 
maszyn i instalacji. Tymcza­
sem aktualnie, dłużnicy — 
kooperanci zalegają już z 
dostawą 170 pozycji.

• W mieszkaniu przy ul. Fin­
dera 2-letni J. M. upadł na brzeg 
łóżeczka, doznając rany ciętej 
kości czołowej.

• Na Nowym Swiecie 31-letnia 
K. P. uległa zatruciu gazem 
świetlnym. Przewieziono ją do 
szpitala.

• W spółdzielni „Włókniarz” 
(ul. Kolejowa) 60-letni L. W. upadł 
na nóż, kalecząc sobie dotkliwie 
rękę, (t)

Nawiązując do dyskusji se­
kretarz KW PZPR — Cz. Koń 
czai stwierdził m. in., że naj­
bliższy okres będzie dla bu­
downiczych fabryki najtrud­
niejszy. Należy w jak naj­
krótszym czasie opracować 

mokratyczna Republika Wiet­
namu wystąpiła z ważną ini­
cjatywą. Oświadczyła ona, że 
jeśli USA chcą z nią rozma­
wiać, to powinny natychmiast 
zaprzestać agresji wobec Wiet­
namu Północnego. Do tej waż­
nej pokojowej inicjatywy 
DRW przywiązuje się w ko­
łach oficjalnych Hanoi wielką 
wagę — stwierdza Szczedrow. 
Popierają również tę inicjaty­
wę patrioci Wietnamu Połud­
niowego.

Oświadczenie prezydenta 
USA Johnsona, że rząd ame­
rykański nie widzi jakoby 
żadnego poważnego znaku dru 
giej strony, zmierzającego do 
przerwania wojny — czytamy 
w korespondencji — brzmi 
tym dziwniej, że o inicjatywie 
DRW można przeczytać rów­
nież w prasie amerykańskiej 
i usłyszeć z ust wielu amery­
kańskich mężów stanu.

Pewne światło na tę dość o- 
ryginalną „ślepotę” Waszyng­
tonu — pisze w związku z tym 
korespondent „Prawdy” — 
rzuca oświadczenie sajgoń- 
skiego premiera Nguyena Cao 
Ky, że wobec „niestabilności” 
reżimu sajgońskiego, rozmowy 
pokojowe są dla niego niewy­
godne, a nawet „niebezpiecz­
ne”. Oto dlaczego — konklu­
duje Szczodrow — robiąc wie­
le szumu wokół swego dąże­
nia do pokojowego rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego 
rząd USA nadal usiłuje roz­
szerzyć agresję w Wietnamie 
i innych krajach Indochin.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował w Saj- 
gonie, iż łączna liczba zaginio­
nych żołnierzy USA w Wiet­
namie wynosi obecnie 503 lu­
dzi. Przypuszcza się, że przy­
najmniej 1/3 zaginionych sta­
nowią lotnicy amerykańscy ze­
strzeleni podczas nalotów nad 
Wietnamem Północnym. (PAP) 

szczegółowy harmonogram roz 
ruchu zakładu (inwestor) i w 
oparciu o ten dokument popro 
wadzić sprawnie roboty mon 
tażowo-instalacyjne, aby za­
kończyć budowę I etapu w 
początkach listopada br.

Egzekutywa KP podjęła na 
zakończenie obrad uchwałę, 
precyzującą szereg wniosków 
zmierzających do prawidłowej 
i terminowej realizacji tej 
ważnej inwestycji przemysło­
wej naszego województwa. W 
imieniu Egzekutywy, I sekre­
tarz KP — B. Szadkowski po­
dziękował budowniczym za 
dotychczasową pracę przy 
wznoszeniu zakładu.

(zet)

J. Hendrych na Plenum KC KPCz

Anarchia rozbija 
KP Chin i jej organy 
Na odbytym w ostatnich dniach Plenum KC KP Czecho­

słowacji przemówienie wygłosił członek Prezydium i sekre­
tarz KC — Jiri Hendrych.
Stwierdził on, że walka so­

cjalizmu z kapitalizmem nie 
wyklucza walki o pokój, o po­
kojowe współistnienie między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych. Wszelki sek- 
ciarski izolacjonizm grozi wiel 
kim niebezpieczeństwem.

Mówca podkreślił obiektyw­
ną konieczność rozwoju mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy, jak również współpracy na 
ukowo-technicznej i kultural­
nej. Zwłaszcza w dziedzinie 
wszechstronnej współpracy kra 
jów socjalistycznych kryją się 
wielkie rezerwy dynamicznego 
rozwoju socjalizmu. Należy 
wzmacniać przekonanie, że 
jedność krajów wspólnoty so­
cjalistycznej i ich wszech­
stronna współpraca stanowią 
podstawę naszej mocnej sy­
tuacji międzynarodowej.

Jedność wysiłków wspólnoty so­
cjalistycznej, t międzynarodowego 
ruchu robotniczego i ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego jest główną 
przesłanką pomyślnej walki prze­
ciwko agresywnym tendencjom 
imperializmu. Te wysiłki są roz­
myślnie podważane przez rozła­
mową politykę grupy 'Mao Tse- 
tunga. Codzienne fakty świadczą 
o nacjonalizmie i drobnomie- 
szczańskiej anarchii, która rozbija 
KP Chin i jej organy, poczynając 
od KC. niszczy jej kadry i stwa­
rza przesłanki dla awanturniczych 
akcji również na zewnątrz, zwłasz­
cza przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Rozwój wydarzeń w Chi­
nach dyskredytuje socjalizm, ułat­
wia antykomunistyczną propagan­
dę.

W Chinach przestano szanować 
zasady socjalizmu i internacjona­
lizmu. Przeciwstawić się temu mo­
że jedynie jeszcze ściślej zespolo­
ny międzynarodowy ruch komu­
nistyczny.

Hendrych oświadczył, że KPCz 
wespół z KPZR i większością in­
nych partii popiera ideę zwołania 
nowej międzynarodowej narady 
partii komunistycznych i robotni- ____________

Olimpiada wiedzy 
społeczno-politycznej

Coroczne olimpiady * iedzy o 
Polsce i świecie współczesnym, or­
ganizowane przez ZMS i ZMW cie 
szą się wśród młodzieży szkolnej 
coraz większą popularnością. 
Świadczy o tym stale wzrastają­
ca lićżba uczestników, która w 
ostatnich dwóch latach przekra­
cza 1 min w każdym roku szkol­
nym.

W bież, roku szkolnym trwa 
VIII Olimpiada zorganizowana 
tym razem przy współudziale To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. W związku z przypada­
jącą w br. 50 rocznicą Rewolucji 
Październikowej jej program 
uwzględnia szeroko zagadnienia 
dotyczące stosunków polsko-ra­
dzieckich.

Organizatorzy przygotowali dla 
uczestników centralnych elimina­
cji wycieczkę „pociągiem przy­
jaźni” do Związku Radzieckiego. 
Uczestnicy finału olimpiady zos­
taną zwolnieni z obowiązku skła­
dania egzaminu dojrzałości z za- 
kresu nauki o Polsce i świecie 
współczesnym. (PAP)

60 napadów w Paryżu
Policja paryska prowadzi docho­

dzenie w sprawie 33-letniego Clau- 
de Buffet, który przyznał się do 
licznych morderstw i rabunków. 
Napadał on przede wszystkim na 
samotne kobiety i ma na swym 
koncie około 60 napadów tego ro­
dzaju.

Zapomnieli o Hiroszimie

Japonia i NRF 
w jednym stoją rzędzie

Japoński wiceminister spraw 
zagranicznych, Simoda, o- 
świadczył w czwartek na kon 
ferencji prasowej, że układ o 
nierozpowszechnianiu broni 
nuklearnej, jeśli zostanie pod­
pisany, nie powinien zabra­
niać prób nuklearnych w ce­
lach pokojowych.

Jeśli ten ważny warunek 
nie zostanie uwzględniony — 
podkreślił Simoda — to trze­
ba będzie poważnie się nad 
tym zastanowić, czy przystę­
pować do układu, czy nie.

Simoda oświadczył następ­
nie, iż stanowisko Japonii w 
tej sprawie jest identyczne ze 
stanowiskiem Niemiec zacho­
dnich. Poinformował on rów­
nież, iż oba kraje dokonują 
wzajemnej wymiany poglą­
dów na temat zagadnień, zwią 
zanych z nierozprzestrzenia­
niem broni nuklearnej. (PAP)

czych. KPCz pragnie aktywnie 
przyczynić się do zorganizowania 
zarówno europejskiej jak i świa­
towej narady partii komunistycz­
nych.

Przechodząc do problemu nie­
mieckiego mówca stwierdził, że w 
istocie polityki Bonn nic się nie 
zmieniło. W Bonn nadal prowadzi 
się politykę zmierzającą do zmia­
ny sytuacji w Europie, jaka wy­
tworzyła się po drugiej wojnie 
światowej.

W Bonn mylą się sądząc, iż sto­
sunki między Czechosłowacją a 
NRF mogą układać się ze szkodą 
dla naszej przyjaźni z NRD — 
oświadczył sekretarz KC KP Cze­
chosłowacji — tego rodzaju spe­
kulacje są zgoła absurdalne. Pod­
cięlibyśmy gałąź, na której siedzi­
my, gdybyśmy zapomnieli, iż u- 
strój socjalistyczny na ziemi nie­
mieckiej jest nie tylko podstawą 
przyszłości Niemiec, lecz stanowi 
również nieodłączną część wspól­
noty socjalistycznej, jej trwałości, 
bezpieczeństwa i siły.

Nikt nie może od nas wymagać 
— abyśmy o wszystkim zapomnie­
li zwłaszcza jeśli widzimy, jak 
wraz z tendencjami odwetowymi 
ponownie umacniają się w NRF 
pozycje neofaszyzmu.

Przed naszym ruchem — powie­
dział w zakończeniu J. Hendrych 
— stoi obecnie wielkie zadanie 
ukształtowania na nowych zasa­
dach jedności komunistów całego 
świata, przełamania zgubnych 
skutków rozłamowej działalności 
Mao Tse-tunga i jego grupy, oraz 
wszechstronnej walki o idee in­
ternacjonalizmu. (PAP)

Antydemokratyczne posunięcia 
frankistowskich korporacji związkowych

Madrycki korespondent AFP podaje, że kierownictwo fran- 
kistowskich korporacji związkowych usunęło 11 przywódców 
związków metalurgicznych z zajmowanych przez nich 
funkcji.
Tak więc po porażce odnie­

sionej w wyborach do korpo­
racji związkowych władze 
frankistowskie usiłują zarzą­
dzeniami administracyjnymi, 
aresztowaniami i karnym usu­
waniem z funkcji „oczyścić” 
swe korporacje z demokratycz­
nie wybranych przedstawicieli 
robotników.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
— informuje korespondent 
AFP — konflikty na rynku 
pracy zaostrzyły się. Potężna 
firma „Standard Electrica” za­
rządziła lokaut w swych fa­
brykach w Madrycie, wskutek 
czego 7000 robotników zostało 
bez pracy.

Katastrofa 
samolotu kubańskiego

W czwartek rano rozbił się 
na krótko przed zamierzonym 
lądowaniem na lotnisku w 
Meksyku samolot Kubańskich 
Linii Lotniczych. Według in­
formacji zarządu portu lotni­
czego w Hawanie, skąd wy- 
starto\* ’ał samolot, nie przewo­
ził on pasażerów. Czterech pi­
lotów i 6 mechaników, którzy 
znajdowali się w samblocie, 
poniosło śmierć.

Samolot udawał się do Mek­
syku w misji technicznej, wio­
ząc silnik zapasowy dla innego 
samolotu kubańskiego, unie­
ruchomionego na lotnisku 
meksykańskim. (PAP)

Radziecki kompozytor 
pisze operą 

wg „Pasażerki"
Wybitny radziecki kompo­

zytor Moisiej Wajnberg za­
mierza napisać operę wg. zna 
nej powieści Zofii Posmysz 
„Pasażerka”. Nie będzie to 
pierwszy utwór tego kompo­
zytora oparty na dziele pol­
skiego pisarza.

M. Wajnberg ukończył nie­
dawno kantatę wg. wiersza 
Juliana Tuwima „Piotr Płak- 
sin”, jest również twórcą sym 
fonii „Kwiaty polskie”.

Wszystkie liczniki 
samochodowe 

zostaną skontrolowane 
Od 21 kwietnia br. rozpo­

czyna się w całym kraju wiel 
ka akcja, która dotyczyć bę­
dzie głównie użytkowników 
samochodów, motocykli i in­
nych pojazdów. Otóż samo­
chodowe zegary, liczniki na 
stacjach benzynowych, a tak­
że różnego rodzaju aparaty 
pomiarowe instalowane w po­
jazdach kolejowych i in. — 
łącznie 130 rodzajów przyrzą­
dów — zostaną poddane kon­
troli sprawności technicznej. 
Wszystkie różnego rodzaju 
aparaty mierzące szybkość i 
kilometry, przepływomierze, 
obrotomierze, planimetry, itd. 
zostaną po zbadaniu zaplom­
bowane i uzyskają świadec­
two legalności.

Akcja ma zakończyć się z 
końcem 1969 r. Po tym ter­
minie użytkownicy niezalega- 
lizowanych przyrządów pomia 
rowych będą surowo karani. 
Fabryki wytwarzające urzą­
dzenia pomiarowe zostały zo­
bowiązane do legalizowania 
ich na miejscu — przed do­
starczaniem na rynek. (PAP)

Równocześnie rośnie ruch 
strajkowy. Przede wszystkim 
widać to w Katalonii. Na po­
łudniu Hiszpanii, w Maladze, 
odbyła się w czwartek masowa 
demonstracja robotników żą­
dających klasowych związków 
zawodowych i likwidacji bez­
robocia. Policja rozproszyła 
demonstrantów. (PAP)

Milion dolarów 
łupem bandytów
Trzech zamaskowanych ban 

dytów (w maskach zrobionych 
z nylonowych pończoch) obra­
bowało ubiegłej nocy motel 
„Plush Ocean ^pa” na Flory­
dzie. Bandyci zabrali ze sobą 
około miliona dolarów w klej 
notach i w gotówce.

Skuli oni w kajdanki i za­
kneblowali trzech pracowni­
ków motelu, a następnie przy 
stąpili do plądrowania. Sejfy 
w motelu były ubezpieczone 
na sumę pół miliona dolarów, 
ale zarząd motelu ocenia, że 
ogółem łupem bandytów pa- 
dło milion dolarów.

Bandycki napad na motel 
„Plush Ocean Spa” jest jed­
nym z największych tego ro­
dzaju na Florydzie. Ostatni 
miał miejsce w marcu ub. ro­
ku w Miami, kiedy bandyci 
zrabowali 1.700 tys. dolarów 
w gotówce i klejnotach.

PAP

Trzęsienie ziemi, najcięższe od 
50 lat, dotknęło 9 bm. Kolumbię. 
Straty wynoszą wiele milionów 
dolarów. W departamencie Hui- 
la setki rodzin zostało bez da­
chu nad głową. Na zdjęciu: ro­
botnicy uprzątają gruzy sprzed 
szpitala w Bogocie, gdzie zgo­
dnie z pierwszymi doniesieniami 
zabitych zostało 15 osób, a 40 

rannych.
CAF — Telefoto

„Wolna droga" 
dla faszystów Rockwella

Komisja do badania działal­
ności antyamerykańskiej przy 
Izbie Reprezentantów Kongre 
su USA oświadczyła w czwar­
tek, że nie będzie się zajmo­
wała działalnością faszystow­
skiej partii Rockwella. Ko­
misja opublikowała oświad­
czenie, w którym stwierdza, 
że partia ta nie zagraża bez­
pieczeństwu Stanów Zjedno­
czonych.

Jak wiadomo, wT ostatnim 
okresie naziści amerykańscy 
znacznie się uaktywnili, wzmo 
gli walkę przeciwko przyzna­
niu praw obywatelskich Mu­
rzynom. Członkowie tej partii 
nigdy nie zaprzeczali, że głów 
nym ich celem jest wprowa­
dzenie w USA reżimu faszy­
stowskiego. Ostatnio w wy­
wiadzie dla amerykańskiego 
magazynu „Esąuire” Rockwell 
otwarcie propaguje rasizm i 
antysemityzm.

Protest przeciwko 
neonazizmowi w NRF
Przeciwko rozwojowi neo- 

nazizmu i antysemityzmu w 
Niemczech zachodnich zapro­
testował w piątek Związek 
Gmin Żydowskich w NRD.

Na konferencji prasowej w 
Berlinie zaznajomiono opinię 
publiczną z materiałami, któ­
re świadczą, iż ludzie, którzy 
realizowali hitlerowski pro­
gram eksterminacji Żydów, 
zajmują dziś wysokie stanowi­
ska w NRF. Ogłoszona przez 
związek dokumentacja wymie­
nia przeszło 100 osób. (PAP)

Kłótnia rodzinna
W pewnej wsi w okolicach Bom 

baju policja obezwładniła dwóch 
bijących się ze sobą braminów 
uzbrojonych w noże.

Zapytani o przyczynę konfliktu, 
udzielili wyjaśnienia: jeden z nich 
był właścicielem oswojonego so­
koła. a drugi — papugi. Posiadacz 
papugi zastrzelił z procy sokoła, 
ponieważ ten ostatni pokaleczył 
papugę, o której właściciel po­
wiedział, że jest aktualnym wcie­
leniem jego dziadka. Bramin, któ­
ry utracił sokoła, twierdził zaś, 
że w postaci tego ptaka zginęła 
jego babka, będąca w stanie ta­
kiej właśnie inkarnacji.

Dalsze wcielenia dusz przodków 
obu braminów nie są na razie 
znane.. (PAP)

Diabeł zaciera dłonie...
John Raymond, lat 26, zamiesz­

kały w San Francisco, z zawodu 
czarownik i dziennikarz, poślubił 
młodziutką Judith Case — na do­
bre. czy (zwłaszcza) na złe — we­
dług rytuału sekty czcicieli sza­
tana.

Panna młoda, ubrana na czer­
wono, otrzymała starannie prze­
klętą obrączkę, kapłan zas, ubra­
ny na czarno, błogosławił szpadą 
poświęconą demonom. — Młodzi 
małżonkowie poprzysięgli sobie 
popełniać jak najczęściej wszyst­
kie siedem grzechów głównych.

Ceremonia zakończyła się ban­
kietem, nad którym, nie wiado­
mo, czy czuwał diabeł, wiadomo 
natomiast, że na wszelki wypa­
dek miała nań oko lokalna poli­
cja. (PAP)
miiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiii iimiiiiiiiiiiimiiHi

Dzisiejszy serwis tnłormacvinv 
opracował Janusz Marcinowski.
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Problemy VII Plenom K€ PZPR

RZECZOWOŚĆ
A NIE FORMALIZM

f)la budowla poznańzklaao Ganirum

Minął I etap prac zakłado­
wych komisji dla uspra­
wnienia organizacji pro­

dukcji, powołanych po VII 
Plenum KC PZPR. Etap ten 
trwał ponad trzy miesiące i 
przyniósł widoczne efekty w 
postaci zmniejszenia tendencji 
do nadmiernego zatrudnienia 
oraz poprawy rytmiczności 
pracy fabryk.

Charakterystyczny pod tym 
względem jest cytowany przez 
sekretarza KW PZPR — Je­
rzego Gawrysiaka na plenar­
nym zebraniu Komitetu Dziel­
nicowego Poznań Nowe Mia­
sto — przykład 5 dużych fa­
bryk przemysłu maszynowego 
z tej dzielnicy.

Otóż w lipcu ubr, w okresie 
wstępnego sporządzania pla­
nów na rok 1967, fabryki te 
proponowały łączną produkcję 
o 30 min zł mniejszą niż w 
planie ubiegłorocznym, żąda­
jąc przy tym 700 dodatkowych 
pracowników.

Pół roku później, przy za­
twierdzaniu ostatecznych wer­
sji planów, samorządy robot­
nicze tych fabryk przyjęły o 
49 min zł większą produk­
cję od proponowanej w lipcu, 
a zamiast 700 nowych pracow­
ników zażądały tylko 120. Jak 
widać, różnica niebagatelna, 
to niewątpliwy efekt działania 
wspomnianych komisji zakła­
dowych.

W listopadzie i grudniu do­
konały one analizy zatrudnie­
nia w całych fabrykach oraz 
w każdym wydziale oddziel­
nie, ujawniając znaczne rezer­
wy siły roboczej. Z kolei ana­
liza planowania wydziałowego, 
sposobu rozdziału robót, orga­
nizacji przepływu materiałów 
i narzędzi, wykorzystania po­
wierzchni i urządzeń — wy­
kryła znaczne rezerwy pro- 
dukcyine.

Na podkreślenie zasługuje 
rzeczowość z jaką załogi przy­
jęły uchwały VII Plenum oraz 
zaufanie i pomoc okazywane 
komisjom wydziałowym. Zda­
wano sobie sprawę, że w tej 
kampanii wcale nie chodzi o 
ekstensywne śrubowanie wy­
siłku solidnie pracującego ro­
botnika, o uszczuplanie jego 
zdobyczy socjalnych — lecz o 
stworzenie mu warunków do 
optymalnie wydajnej pracy. 
Przekonania tego nie wolno 
zawieść. Jest to sprawa o ka­
pitalnym znaczeniu. Dlatego 
komisje powinny wystrzegać 
się wszelkiej dwuznaczności w 
formułowaniu swych wnios­
ków.

Niestety, wśród olbrzymiej 
liczby pożytecznych postula­
tów, jakie komisje zdołały ze­
brać od pracowników bądź też 
wysunęły same, są też wnioski 
wątpliwe. Należą do nich m. 
in. te wszystkie propozycje, 
które zmierzają do uzyskania 
oszczędności etatowych drogą 
drastycznych nieraz cięć w tak 
zwanej działalności pozaeks-

Wychodząc naprzeciw 
licznym przedsięwzię 
ciom organizacyjnym 

zmierzającym do uspraw­
nienia pracy w zakładach 
przemysłowych — Rada Mi 
nistrów podjęła ostatnio u- 
chwałę (nr 16 z 25 stycznia 
1967 r.) w sprawie zasad wy 
korzystania oszczędności 
funduszu płac. W uchwale 
tej chodziło o stworzenie 
bodźców materialnych dla 
dalszych inicjatyw, ograni­
czających nadmierne, czę­
sto nieuzasadnione zatru­
dnienie. Podkreślono przy 
tym, że w rachubę wcho­
dzą przedsiębiorstwa, w 
których opracowany przez 
komisję zakładową (zaopi­
niowany przez KSR i za­
twierdzony przez jednostkę 
nadrzędną), program u- 
sprawnienia pracy przewi­
duje zmniejszenie plano­
wanego zatrudnienia w 1967 
roku.

Z tak wygospodarowa­
nych oszczędności fundu­
szu płac, 50 procent pozo- 
staje do dyspozycji przed­
siębiorstwa. Jednostka nad 
rzędna może wszakże u- 
dział ten zwiększyć do 75 
procent, jeśli przedsiębior­

ploatacyjnej przedsiębiorstw: 
w stołówkach i bufetach, w 
świetlicach, klubach itd.

Działacze związkowi sta­
nowczo przeciwstawiają się te­
go typu oszczędnościom. 
Twierdzą — chyba nie bez 
podstaw — że VII Plenum KC 
partii nie takie oszczędności 
miało na myśli. Czuje się na­
wet nacisk władz na dalszy 
rozwój zaplecza socjalno-byto­
wego przemysłu; zaleca się np. 
organizowanie gorących po­
siłków dla pracowników, two­
rzenie warunków dla podej­
mowania pracy przez kobiety 
poprzez organizowanie żłob­
ków i przedszkoli a nawet u- 
sług pralniczych, fryzjerskich, 
szewskich itp.

Nie znaczy to naturalnie, że 
komisje nie powinny w tę 
dziedzinę działalności przed­
siębiorstw wkraczać i jej ana­
lizować. Przecież tam też mogą 
być przerosty w zatrudnieniu, 
a wiele czynności można robić 
szybciej, lepiej i taniej. Chodzi 
jednak o to, aby ewentualne 
propozycje oszczędności etato­
wych nie wynikały wyłącznie 
z... likwidacji np. stołówki.

Jest i druga strona medalu.
W przeszłości nie raz spoty­

kaliśmy się w niektórych za­
kładach z opinią, że przedsię­
biorstwo ma produkować, a 
nie bawić się gastronomią, 
kulturą, bądź też administro­
waniem fabrycznych miesz­
kań. Po VII Plenum opinie te 
znalazły tu i ówdzie swój wy­
raz w dążeniu do pozbycia się 
tego ciężaru, a przy okazji do 
„wykazania się” oszczędnoś- 
cia—i w administracji.

Tylko pozornie dążeniom 
tym nie można nic zarzucić 
(niech każdy robi to do czego 
został powołany i na czym się 
zna). Lecz po pierwsze: prze­
kazanie np. zakładowej sto­
łówki wyspecjalizowanemu 
przedsiębiorstwu gastrono­
micznemu wcale nie oznacza 
oszczędności na etatach; zmie­
ni się bowiem tylko szyld 
lecz ludzie pozostaną. Kto wie 
nawet, czy ich tam nie przy­
będzie. Po drugie: nie wiado­
mo czy poprzez zmianę szyldu 
posiłki staną się obfitsze, sma­
czniejsze i tańsze i czy załoga 
będzie z nich zadowolona? To 
samo dotyczy innych agend.

Trudno więc nie podzielać 
poglądu tych, którzy twierdzą, 
że tego typu wnioski warto 
poddać kompleksowej analizie; 
upewnić się, czy ich realizacja 
rzeczywiście ułatwi życie zało­
gom, a gospodarce narodowej 
— jako całości — przyniesie 
spodziewane korzyści. Bo jeśli 
operacja przekazywania ma 
służyć jedynie względom for­
malnym, fikcyjnemu popra­
wianiu jakiegoś wskaźnika w 
zakładzie, to wydaje się — le­
piej takiej operacji zaniechać.

PIOTR CHOJNACKI

Uchwała Rady Ministrów

Zachęta do oszczędnego 
gospodarowania 
funduszem płac

stwo wykaże się dobrą or­
ganizacją pracy.

Fundusz płac, pozostają­
cy w dyspozycji przedsię­
biorstwa (rozliczany od­
dzielnie dla robotników i 
pracowników umysło­
wych), może być przezna­
czony m. in. na zwiększenie 
funduszu premiowego dla 
robotników, zatrudnionych 
w systemie akordowym i 
czasowym, na wypłacanie 
dodatków za wykonywanie 
drugiego zawodu czy wre­
szcie na podwyższenie płac 
zasadniczych robotników. 
W przypadku pracowni­
ków umysłowych, oszczęd­
ności te można przezna­
czyć na zwiększenie fun­
duszu premiowego lub na 
zwiększenie płac zasadni­
czych (oczywiście w ra­

Budowa domów handlowo - usługowych fzw. „Centrum" w Poznaniu postępuje bardzo szyb* 
ko. Z trzech powstających przy ul. Czerwonej Armii wieżowców najdalej posunięte są pra­
ce przy budowie 12-kondygnacyjnego obiektu od strony ul. Kantaka. Załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego przystąpiła niedawno do stawiania w nim 
murów 9 piętra. W drugim, kolejnym wieżowcu buduje się 7 piętro, a w ostatnim — od stro­
ny ul. Ratajczaka rosną mury 6 piętra. Dzięki sprzyjającej pogodzie całą zimę prace przy 
budowie łych obiektów trwają bez przerwy. Na zdjęciu — widok na budowę jednego z 
obiektów przy ul. Czerwonej Armii. W głębi — trzy wieżowce wybudowane “»rzy ul. Piekary

Fot. - K. Przychodzki

ZMS w zakładzie pracy

W spółgospodarze?
Narastający od lat kilku 

wyż demograficzny na­
szego kraju wpłynął w 

sposób decydujący również na 
strukturę wieku pracowników 
fabryk i instytucji. Fakt, że 
przeszło 60 procent ludzi za- 
b:udnionych w zakładach uspo 
łecznionych Vszego woje­
wództwa nie przekroczyło lat 
35 ma swoją wielostronną wy­
mowę. Najczęściej pozytywną, 
ale czasem i negatywną.

Młodzi pracownicy wnoszą 
w większości do zakładu pra­
cy uczciwe, krytyczne spojrze­
nie na panujące w nim sto­
sunki i przeświadczenie, nie­
odłącznie związane z młodym 
wiekiem, o swoich lepszych 
kwalifikacjach, zdobytych we 
współczesnej szkole, uwzględ­
niającej w swym programie 
wszystkie najnowsze zdobycze 
wiedzy Cechy te — zarówno 
zdrowy krytycyzm jak i wy- 
sckie poczucie swej przydat­
ności — są w zasadzie pozy­
tywne, albo raczej mogą stać 
się wielce przydatne w za­
kładzie — przyczyniać się do 
stałego polepszania organizacji 
pracy, zwiększania wydajno­
ści i jakości produkcji. Mogą, 
ale...

Aby zdrowy krytycyzm nie 
zamienił się w malkontenctwo 
i krytykanctwo, a poczucie 
wysokiej przydatności zawo­
dowej w zarozumialstwo — po 
trzeba dobrej społecznej atmo­
sfery, mądrej dojrzałości ludzi 
kierujących wszystkimi komór 
kami życia zakładu. Trzeba 

mach obowiązującej tabeli 
płac).

Uchwała przewiduje inne 
jeszcze tytuły wykorzysta­
nia oszczędności, np. zwięk 
szenie funduszu premiowe­
go dyrektora, który będzie 
mógł także tworzyć fun­
dusz majsterski w poszcze­
gólnych wydziałach produk 
cyjnych.

Przedstawiona tu w skró 
cie uchwała RM, stwarza 
dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych nowe możliwo­
ści elastyczniejszego stoso­
wania polityki zatrudnie­
nia, a tym samym zachęca 
do intensyfikacji produkcji 
drogą sprawniejszej orga­
nizacji pracy. Jest to jesz­
cze jeden istotny akt rea­
lizacji uchwały VII plenum 
KC PZPR, (z) 

przede wszystkim, aby młody 
pracownik nie poczuł się osa­
motniony, zdany wyłącznie 
na siebie. Aby miał platfor­
mę społeczną, pozwalającą 
mu w sposób zorganizowany, 
przy poparciu szerokiego kolek 
tywu — wpływać na losy swo­
je i zakładu, dostrzegać jed­
ność interesów swoich i ogó­
łu. I takie właśnie cele — re­
prezentanta interesów młodych 
i samowychowawcy, stawia so­
bie Związek Młodzieży Socjali­
stycznej w zakładach pracy.

Związek Młodzieży Socja­
listycznej przy Poznań­
skiej Fabryce Maszyn 

Żniwnych jest organizacją 
liczną. Skupia 370 człon­
ków, pracujących w 10 
kołach, znajdujących się w 
poszczególnych oddziałach fa­
brycznych. Chociaż nie — 
w 9, bo 1 koło działa 
w znajdującym się nieopodal 
fabryki Domu Poprawczym, 
którego część wychowanków 
pracuje w warsztatach Fabry 
ki Maszyn Żniwnych. Jest to 
wprawdzie koło mające naj­
mniej skrystalizowane for­
my pracy, najmłodsze zresztą, 
założone niedawno, ale za to 
budzące w pozostałej młodzie 
źy ZMS-owskiej moc reflek­
sji i chęć przemyślenia wielu 
spraw społecznych. To, że u- 
czestnicy Wieczorowej Szkoły 
Aktywu ZMS w fabryce wy­
brali sobie na bieżący rok 
szkoleniowy tematykę praw­
ną — od prawa rodzinnego 
przez prawo pracy do prawa 
cywilnego i karnego, że zapla­
nowali dyskusje z sędziami od 
spraw młodzieżowych, uczest­
nictwo zespołowe na jednej z 
typowych rozpraw sądowych 
— ma swoje źródła w zainte­
resowaniu losem młodzieży 
przestępczej, w chęci przyjścia 
jei z pomocą, a jednocześnie 
ustrzeżenia siebie i swojego 
otoczenia od tak przykrych 
następstw.

Dwa zasadnicze kierunki pra 
cy ZMS w Fabryce Maszyn 
Żniwnych: wpływanie na pod­
noszenie jakości produkcji i 
wychowanie społeczno-kultu­
ralne, są w zasadzie kierunka­
mi dominującymi w ogóle w 
działaniu ZMS w zakładach 
pracy. Jeżeli jednak formy 
działalności społeczno-kultural 
nej ZMS cieszą się ogólnym 
poparciem kierownictw zakła­
dów, to, śmiałe często, ingero­
wanie młodzieży w sprawy 
organizacji pracy, poprawy pro 
dukcji — nie zawsze wywołuje 
aprobatę.

Praca ZMS-owskiego zespo­
łu piosenki, fraszki, muzyki i 
żartu „Mikron” w Fabryce Ma 
szyn Żniwnych, co sobotnie 
wieczorki towarzyskie połączo­
ne z konkursami wiedzy o Pol 
sce i świecie, wycieczki, obozy 
i wczasy młodzieżowe, orga­
nizowane przez ZMS w ścisłej 
współpracy z komisją Mło­
dzieżową Rady Zakładowej —

znajdują całkowite poparcie 
kierownictwa PFMŻ. Młodzież 
jednak chce nie tylko kultu­
ralnie się bawić. Zabawa i od­
poczynek smakują w dwójna­
sób, jeżeli wieńczą dobrze speł 
niony obowiązek. Młodzież pra 
gnęłaby więcej rozmów na te­
mat organizacji pracy poszcze­
gólnych oddziałów, chciałaby 
w sposób bardziej widoczny 
(bo robi to częściowo uczestni­
cząc w sześciu Brygadach Pra 
cy Socjalistycznej) wpływać na 
kształt i jakość produkcji w 
swym zakładzie. Chęci te zresz 
tą znajdują w końcu rzeczowe 
pokrycie, ale tylko dzięki upo 
rowi młodych, a nie na sku­
tek sprzyjającej temu atmo­
sfery.

Jest np. w Fabryce Maszyn 
Żniwnych oddział, gdzie mno­
żą się wypadki przy pracy. Fa­
ma głosi, że to pechowy od­
dział. A młodzież nie wierzy 
w pecha. Toteż najbliższe po­
siedzenie Zarządu Zakładowe­
go ZMS — zgodnie z żądania­
mi wielu członków — poświę­
cone będzie sposobom zapobie­
gania i zmniejszania wypad­
ków przy pracy.

Trzeba przyznać, że kierow­
nictwo PFMŻ nie jest w in­
fantylnym traktowaniu mło­
dych pracowników odosobnio­
ne. Jest to zjawisko dość po­
wszechne, sięgające korzenia 
mi starych, konserwatywnych 
stosunków pracy, panujących 
kiedyś między uczniem a mi­
strzem.

ałkiem inne niż w Fabry­
ce Maszyn Żniwnych 
jest w swej strukturze

działania i specyfice pracy, 
kcło zakładowe ZMS przy PZG 
„Kawiarnie i Bary Mleczne”, 
liczące 71 członków. Wielolet­
nie szkolenie ideowo-wycho- 
wawcze (aktualnie np. na te­
mat wybranych zagadnień e- 
tyczno-moralnych), działalność 
kulturalna w prowadzonej 
przez ZMS świetlicy zakłado­
wej, regularnie i z sensow­
nym programem organizowane 
zebrania, coroczne obozy szko­
leniowo-wypoczynkowe i tu­
rystyczno-sportowe — dopro­
wadziły, że ZMS-owcy z tego 
koła to kadra ludzi, na któ­
rych przyzwyczajono się w 
przedsiębiorstwie liczyć. Nie 
ma akcji społecznych w za­
kładzie, w których nie braliby 
twórczego, awangardowego u- 
działu. Ale dopiero ich upór 
i poparcie organizacji partyj­
nej sprawiły, że 17 listopada 
ubiegłego roku zatwierdzono 
w PZG „Kawiarnie i Bary 
Mleczne” pierwszą Młodzieżo­
wą Brygadę Pracy Socjali­
stycznej — w kawiarni „Ewa”. 
Kiedy bowiem przed cztere­
ma laty powstała z inicjaty­
wy ZMS-owców brygada mło­
dzieżowa w deserowni — nie 
potrafiono uchwycić wskaźni­
ków, które określałyby w ja-

Dokończenłe na str. 4

BARBARA MOSIĘŻNA

Komisie sejmowe 
obradują

W nowym 
świetle

Niezależnie od „szlifowa­
nia” projektów nowych 
ustaw i sprawozdania z 

realizacji wniosków i postu­
latów ludności, które mają 
wejść na porządek obrad ple­
narnych już 14 bm. komisje 
sejmowe kontynuują swoją 
normalną pracę, polegającą na 
analizowaniu i ocenianiu po­
szczególnych dziedzin pracy 
administracji państwowej. A 
w toku toczących się na ich 
posiedzeniach dyskusji ujaw­
niają się sprawy, których nie 
można wprawdzie uważać za 
dzisiaj dopiero zrodzone (bo 
ich korzenie wyrastają prze­
cież ze znanej nam rzeczywi­
stości), ale które są sprawami 
widzianymi w nowym świetle. 
Wybraliśmy więc kilka z ta­
kich — w innym niż wczoraj 
miejscu zaakcentowanych — 
sejmowych wniosków i postu­
latów.

Nowoczesność 
w szkole

Były już dyskusje — i zre­
alizowane decyzje — o refor­
mie szkolnej, politechnizacji, 
nowych programach itd. Ale 
chyba po raz pierwszy na po­
siedzeniu Komisji Oświaty z 
całą wyrazistością stwierdzo­
no, że — jeśli wolno tak w 
skrócie powiedzieć — nie mo­
że być nowoczesnej szkoły bez 
nowoczesnych środków nau­
czania.

I choć w minionej 5-latce 
zaopatrzenie szkół w pomoce 
naukowe i sprzęt znacznie się 
poprawiło, to brak nam jesz­
cze ok. 19 tys. pracowni 
przedmiotowych w szkołach 
podstawowych, a razem ze 
szkolnictwem średnim ok. 25 
tys. pracowni. W większości 
szkół są pomoce naukowe do 
demonstracji, ale w bardzo 
wielu brak tych pomocy do 
ćwiczeń wykonywanych przez 
uczniów. A samo przyglądanie 
się nie wystarcza dla pełnego 
zrozumienia zjawiska chemicz­
nego lub fiżycznego.

A wnioski? Rozszerzyć pro­
dukcję nowoczesnych pomocy 
naukowych (m. in. audiowi­
zualnych), środki finansowe 
na zakup tych pomocy prze­
kazać powiatowym wydzia­
łom oświaty, które mogą le­
piej nimi gospodarować niż 
poszczególne szkoły zwłaszcza 
wiejskie, przy projektowaniu 
nowych szkół szerzej uwzględ­
niać pomieszczenia na pomoce 
naukowe i zaplecze pracowni,

Zamiana mieszkań
Powolne wprawdzie, ale sta-* 

łe zmiany na lepsze, następu** 
jące w wyniku rosnącego bu­
downictwa mieszkaniowego i 
rozwijającej się spółdzielczo­
ści mieszkaniowej, rodzą po­
trzebę nowego spojrzenia na 
wiele problemów prawa loka­
lowego. Toteż na jednym z 
niedawnych posiedzeń Komi­
sji Budownictwa zwrócono u- 
wagę na potrzebę rozszerzenia 
możliwości wymiany miesz­
kań. Ponieważ zaś przepisy; 
dotychczas w tym zakresie o- 
bowiązujące, możliwości tychj 
nie stwarzają, celowe będzi^ 
rozpatrzenie ich lepszego przy-* 
stosowania do nowych potrzeby

Niezależnie do tych proble­
mów, Komisja zwróciła uwagę 
na potrzeby gruntownego prze 
analizowania takich spraw jak 
ewentualne zróżnicowania 
norm zaludnienia w starym i 
nowym budpwnictwie, granicyj 
zarobków dla osób korzystają-* 
cych z budownictwa rad na- 
rodowych, wysokości kaucji 
oraz zwiększenia uprawnień 
prezydiów Rad Narodowych 
przy kwalifikowaniu do przy­
działu mieszkań w wyjątkowo! 
uzasadnionych przypadkach.

Stowarzyszenia 
regionalne

Kwintesencję dyskusji na 
ten temat oddaje może najle­
piej cytat ze sprawozdania

Dokończenie na str. 4
MIECZ



W nowym świetle
Dokończenie ze str. 3

gpecjalnej podkomisji powoła­
nej przez Komisję Kultury i 
Sztuki. A stwierdza się w nim, 
że poselska podkomisja zet­
knęła się w terenie z przykła­
dami zupełnie fenomenalnej 
działalności i dorobku niektó­
rych regionalnych stowarzy­
szeń kulturalnych, pozwalają­
cych na sformułowanie sądu, 
że takich osiągnięć nie mógłby 
zanotować na swoih koncie 
żaden urząd zajmujący się 
sprawami kultury.

Nic dziwnego więc, że wnio­
ski Komisji idą w kierunku 
najszerszego poparcia ruchu 
regionalnego. Aparat admini­
stracyjny wydziałów kultury 
prezydiów rad narodowych i 
domów kultury nastawia się 
przede wszystkim na działal­
ność w dziedzinie upowszech­
niania kultury. Natomiast w 
społecznych towarzystwach 
kulturalnych silne są również 
aspiracje twórcze, literackie, 
naukowe itp. Idzie więc o 
praktyczne powiązanie tych 
dwu, nieantagonistycznych 
przecież, kierunków działania.

Nawiasowo zaś dodać moż­
na, że przy dynamicznym 
wzroście liczby tych stowarzy­
szeń — mamy ich już blisko 
400, a wzrost w ostatnich 3 la­
tach sięga 65 proc. — nie jest 
to bynajmniej ruch elitarny. 
Prawie połowę członków towa 
rzystw kulturalnych stanowią 
robotnicy i chłopi.

Sport w szkole
Nie napawa natomiast opty­

mizmem „nowe światło” rzu­
cone na sprawy szkolnego 
sportu. W ciągu czterech lat 
liczba międzyszkolnych klu­
bów sportowych spadła o jed­
ną piątą, a ilość ich członków 
zmniejszyła się z 40 tys. do 27 
tys. uczniów. Ciekawe, że spa­
dek ten jest najsilniejszy w 
ośrodkach prowincjonalnych 
(gdzie kluby szkolne mają 
chyba największą rolę do speł­
nienia), podczas gdy w wiel­
kich miastach ilość klubów się 
zwiększyła.
* Przyczyny tego „skoku w 
<iół”? I tu nic pocieszającego.

Na posiedzeniu Komisji Zdro­
wia i Kultury Fizycznej stwier 
dzono, że nadmierną część 
środków przeznaczonych na 
działalność klubów szkolnych 
przeznacza się na utrzymywa­
nie powiatowych oddziałów 
Szkolnego Związku Sportowe­
go czyli na nadbudówkę admi­
nistracyjną. Ujemny wpływ 
ma również tworzenie kosztow 
nych sekcji boksu i podnosze­
nie ciężarów (które nie powin­
ny być podstawowymi w klu­
bach szkolnych) przy równo­
czesnym likwidowaniu sekcji 
lekkoatletycznych, gimnastycz 
nych czy gier sportowych.

Wydaje się, że sprawy „spor­
tu w szkole” wymagać będą 
gruntownego uporządkowania.

Prace nad projektem
Innego rodzaju „nowe spoj­

rzenie” zawiera wydaje się w 
sobie sam temat jednego z 
ostatnich posiedzeń Komisji 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego.

Jak wiadomo, Sejm zajmuje 
się — poza rzadkimi przypad­
kami opracowywania ustaw z 
własnej inicjatywy — oceną 
projektów ustaw przedkłada­
nych przez rząd. I właśnie 
rząd przygotowuje projekt u- 
stawy o lasach państwowych 
i gospodarce drewnem. Ale 
Sejm nie czekał w tym przy­
padku na zakończenie prac 
rządowych. Komisja zaprosiła 
ministra Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego i wysłuchała 
jego informacji o... aktualnym 
stanie prac nad tym projek­
tem. A więc dyskusja nad pro­
jektem jeszcze niegotowym i 
formalnie Sejmowi jeszcze nie 
przedłożonym.

Jest to chyba bardzo uży­
teczna, nowa w zasadzie forma 
współdziałania Sejmu i rządu 
przy przygotowywaniu trud­
nych i złożonych aktów praw­
nych. Forma umożliwiająca 
wypowiedzenie się właściwej 
komisji sejmowej w czasie, 
kiedy projekt rządowy nie jest 
jeszcze ostatecznie sprecyzo­
wany. A to ułatwia przecież 
rzeczowe uzgodnienie stano­
wisk i znalezienie najlepszych 
rozwiązań.

MIECZ

Małe piwko — coraz większe
Około 25 litrów piwa wypił przeciętnie w roku ubiegłym staty­

styczny Polak. Jest to o około dwa litry więcej, niż w roku 1965 
ale około 5 razy mniej, niż wypija statystyczny mieszkaniec Niemiec 
zachodnich, Anglii czy Belgii, a jakieś cztery razy mniej, niż prze­
ciętny mieszkaniec Czechosłowacji.

Trzeba powiedzieć, że nasze browarnictwo nie wywiązuje się z 
szeregu obietnic rynkowych. Wprawdzie w roku bieżącym takie 
browary, jak: „Żywiec”, „Okocim”, „Tychy” czy „Szczecin” wy­
puszczą nowe gatunki piwa, będą to jednak głównie piwa najwyż­
szej jakości, m. in. eksportowe o dużej zawartości alkoholu. Za­
braknie natomiast zapowiadanego od dawna piwa bezalkoholowego, 
które mogliby pić kierowcy, a ilość słodowego piwa ciemnego nie 
zostanie zwiększona. Pod adresem przemysłu piwowarskiego należy 
także ponowić postulat zwiększenia produkcji piwa pełnego o pod­
wyższonej jakości, w cenie 2,90 zł za butelkę. (API)

W następnym tygodniu (13—19 
bm.) zobaczymy kilka spektakli 
teatralnych, transmisje z zawo­
dów przedolimpijskich w Greno­
ble i „Sezam muzyczny” — insce­
nizację kantaty J. S. Bacha, przy­
gotowaną przez Poznań. Zwraca­
my ponadto uwagę na pierwszy 
międzynarodowy teleturniej miast: 
Zakopane — Smokowiec (Czecho­
słowacja) w niedzielę o g. 12.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci „Zaczarowany ołówek”, 17.10 
«i- dla młodych „Sporty zimowe” 
Ode. III, 17.35 — „Radar” woj­
skowy przegląd filmowy, 18.15 — 
JCino Krótkich Filmów, 18.50 — 
„Eureka”, 20 — reportaż filmo­
wy z serii „Od Kaukazu do Tien- 
Szaniu” ode. II, 20.20 — Teatr 
TV „Martwa królowa” — dramat 
Henry de Montherlanta. W ro­
jach głównych: Aleksandra Ślą­
ska i Jacek Woszczerowicz, 21.35 
— ź cyklu „Rozmowy o współcze­
sności” — przed kamerami prof. 
dr K. Grzybowski.

WTOREK: 10.30 — „Jesienny 
dzień” film prod. wietnamskiej, 
15.25 — przysposobienie rolnicze 
,,Pielęgnacja upraw okopowych”, 
17.05 — dla dzieci „Zręczne ręce”, 
17.20 — dla młodych „Zapraszam 
na wtorek wieczór” wizyta u fl- 
zyka-atomisty, dr. inż. O. Dasz­
kiewicza, 18 — „Wszystko o Ma­
zowszu” — teleturniej, 18.55 — 
„Na morskich szlakach”, 20 — 
przegląd kulturalny, 20.15 — „Je-
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sienny dzień”, film, 21.40 — „Pa­
norama literacka”.

ŚRODA: 11.25 — „Dom bez kla­
mek” — film z serii „Alfred Hit­
chcock przedstawia”, 16.40 —
film z cyklu ,,Stare gagi”, 17 — 
dla dzieci „Pan Półka i spółka”, 
17.20 — „Nie tylko dla pań”, 17.40 
— sprawozd. z finałowego meczu 
hokejowego o mistrzostwo Polski: 
GKS (Katowice) — Legia (W-wa), 
18 — PKF, 20 — „W moim ilu­
zjonie” — W. Scisłowski, 20.20 — 
„Dom bez klamek”, film, 21.40 — 
„Jazz w Filharmonii”, wykonaw­
cy: trio wibrafonisty Jerzego Mi­
liana oraz trio Oskara Petersona. 
Prowadzi Roman Waschko.

CZWARTEK: 13.30 — przedolim­
pijskie zawody w Grenoble: sla­
lom specjalny kobiet w Chamros- 
se, 16.15 — Kurs rolniczy „Me­
chanizacja sprzętu siana”, 16.45 
— „Miesiąc dobrego słońca” film, 
17 — dla dzieci „Kino Ptyś”, 17.25 
— dla młodych „...trzy, dwa, je­
den, zero — start!”, ode. I, 17.45 
— z cyklu „Medale i detale”, 18.05 
— „Klub dobrych gospodarzy”, 
18.30 — „Akademia Sztuk Pięk­
nych w Krakowie”, film polski, 
18.50 — „Sezam muzyczny” — in­
scenizacja Kantaty nr 201 J. S. 
Bacha pt. „Spór między Febusem 
i Panem”. Wykonawcy: soliści 
Opery poznańskiej, Zespół Ma­
drygalistów oraz Poznańska Or­
kiestra ' Kameralna pod dyr. Z. 
Szostaka, 20 — przedolimpijskie 
zawody narciarskie w Grenoble 
(powtórzenie), 20.30 — „Na tro­
pach zbrodni”, film kryminalny 
prod. radź.

PIĄTEK: 11 — przedolimpijskie 
zawody narciarskie w Grenoble: 
bieg zjazdowy mężczyzn w Cham- 
rosse, 17 — dla dzieci „Miś z o- 
kienka”, 17.15 — dla młodych — 
„Dolina królów”, film prod. ang., 
cz. II, 17.45 — „Kronika tygo-

NASZE ROZMOWY

Fundamenty 
rozwoju 
hodowli

Franciszek Kaczmarek

SfaremTasfó £o?o WroneE. 
Ciekawa to i na pewno 
nietypowa — wieś wiel­

kopolska. Ciekawość wzbudza 
już sama nazwa, której gene­
zy trudno dociec, a ponadto 
wysoki stan hodowli inwenta­
rza. Według grudniowego spi­
su rolnego przypada tam 125 
sztuk bydła.j 200 sztuk trzody 
chlewnej na 100 ha. Mówi nam 
o tym jeden z 17 staromiej­
skich gospodarzy, prezes Kół­
ka Rolniczego — Franciszek 
Kaczmarek.

— Dwa są źródła naszego 
powodzenia: umiejętności rol­
ników i... mieszanki paszowe. 
Od mniej więcej ośmiu lat, to 
jest od czasu upowszechniania 
w hodowli racjonalnego ży­
wienia mieszankami pasz tre­
ściwych, wszyscy zarzuciliśmy 
stare metody tuczu bekonów i 
produkcji mleka. Śrut zbożo­
wy został wyeliminowany z ja 
dłospisu zwierzęcego, nie wy­
łączając drobiu. W miarę wpro 
wadzania i umiejętnego sto­
sowania mieszanek paszowych, 
wzrasta u nas wydajność 
mleczna krów, szybciej rosną 
bekony i tuczniki, a kury nio­
są się cały okrągły rok.

— Mówimy wciąż w liczbie 
mnogiej, o wszystkich rolnikach

Staregomłasta. A Jak układają 
się sprawy w poszczególnych 
gospodarstwach, na przykład w 
Waszym, prezesie?

— Wszystkie wkaźniki do­
tyczą w równym stopniu każ­
dego z nas. Ja na ośmiu hek­
tarach trzymam 11 sztuk by­
dła. Średnia wydajność mo­
ich krów dochodzi rocznie do 
4 000 litrów od sztuki. Beko­
nów odstawiam rocznie do 20 
sztuk, z reguły w 1 klasie. Da­
wniej, przy tradycyjnym kar­
mieniu, bekon osiągnął przepi­
sową wagę po 8 miesiącach, 
obecnie, przy mieszankach 
paszowych tuczenie trwa 6 
miesięcy. Stąd lepsza jakość i 
wyższa klasyfikacja żywca.

— Korzyści oczywiste, bo i 
szybsza rotacja w hodowli trzo­
dy chlewnej ma swoje znacze­
nie ekonomiczne. Tylko jak ze 
zdobywaniem mieszanek pasz 
treściwych?

— Trudności w tym zakre­
sie należą do przeszłości. Z 
chwilą wprowadzenia prawa 
wymiany za zboże, mamy mie 
szanek pasz przemysłowych 
pod dostatkiem. Ja na przy­
kład sprzedałem w ubiegłym 
roku 3 tony pszenicy ponad 
plan i uzyskałem prawo naby­
cia półtorej tony mieszanek.

Drugie tyle kupiłem ź tytułu 
premii za dostawy mleka1 be­
konów, odchowu macior i pro­
siąt. Podobnie rozwiązują spra 
wę mieszanek wszyscy moi są- 
siedzi. Na podstawie ich do- 
świadzeń i własnej praktyki 
twierdzę, iż mieszanki pasz 
treściwych są podstawą, fun­
damentem dalszego rozwoju 
hodowli.

— Co pan może powiedzieć na 
temat jakości pasz?

— Mieszanki mamy obecnie 
bardzo dobre, ale jeszcze się 
zdarza, że niestarannie wymie­
szane. Ostatnio otrzymałem ta 
ką mieszankę dla bydła z GS 
Ryczywół i mieszankę bekono­
wą z GS Wieleń Północny. Po­
radziłem sobie w ten sposób, 
że wymieszałem jeszcze raz we 
własnej kuchni paszowej. Ale 
czy tak być powinno? Widocz­
nie pracownicy mieszalni nie 
zdają sobie sprawy z tego, ja­
kie skutki w hodowli może 
pociągnąć za sobą niedokład­
nie wymieszana pasza. To je­
dyna moja uwaga krytyczna 
pod adresem producentów mie 
szanek paszowych.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Jak będą wyglądały ra­
dzieckie miasta przy­
szłości — za 10, 20, 30 

lat? Każdy nosi w sobie inną 
wizję takiego miasta. Archi­
tekt tworzy makietę, z której 
strzelają w niebo bryły wyso­
kościowców. Inżynier — spe­
cjalista komunikacji miejskiej 
szuka na planie przyszłego 
miasta parkingów dla tysięcy 
samochodów, żąda zaprojekto­
wania przelotowych tras i bu­
dowy metra albo kolei nad­
ziemnej. Fachowcy od spraw 
handlu dbają o to, by żaden z 
mieszkańców miasta nie mu- 
siał biegać po najpotrzebniej­
sze artykuły do odległej dziel­
nicy, by mógł kupić wszystko 
czego potrzebuje na co dzień 
w najbliższych sklepach.

Nie można jednak planować 
rozwoju miasta bez uprzed­
nich dokładnych studiów, któ­
rych celem jest precyzyjne 
określenie czym zajmować się 
będą jego obywatele — i ci, 
którzy mieszkają w nim dzi­
siaj, i ci, którzy mają się do­
piero narodzić. Oto właśnie 
najważniejszy wniosek, jaki 
wyciągnąć można z toczącej 
się ostatnio w Związku Ra­
dzieckim dyskusji architektów, 
urbanistów i demografów.

Jeśli bowiem założymy, że 
na czwartym piętrze nowo­
czesnego bloku wznoszonego 
w centrum Nowosybirska, w 
dwupokojowym lokalu, miesz­
kać będzie Iwan Iwanowicz, 
frezer z fabryki maszyn, razem 
z żoną i córką, trzeba odpo­
wiedzieć także na pytanie ile 
zajmie Iwanowi Iwanowiczowi 
droga do pracy, jak często ko­
rzystać on będzie z miejsca 
w dzielnicowym kinie, a prze­
de wszystkim czy jego małżon-

dnia”, 18.35 — „Spotkanie z Ma­
rianem Załuckim”, 18.55 — „Spoj­
rzenie na 5-latkę” — progr. red. 
ekonom., 20 — Teatr TV „Ostatni 
list” — O’Henry. Wykonawcy: Bo 
gumił Sochnacki, Pola Raksa i 
inni, 21.25 — „Człowiek ideowy 
— co to znaczy?”, 22.05 — przed­
olimpijskie zawody w Grenoble 
(powtórzenie).

SOBOTA: 10 — „Dziewczęta z 
Florencji”, film prod. wł., 17 — 
dla dzieci „Figle z makiem” — 
kabaret „Drops”, 19 — „Wieczor­
ne rozmowy” — przed kamerą dr 
Kazimierz Kąkol, 20 — „Cztery 
miliony”, film z serii „Błękitny 
express”, 20.40 — „Dziewczęta z 
Florencji”, film, 22.15 — Teatr 
Rozrywki „Raz, dwa, trzy...” — 
Franza Molnara. Wykonawcy: E. 
Wiśniewska, E. Dziewoński, A. 
Jurewicz, K. Maciejewska.

NIEDZIELA: 10.40 — PKF, 10.50 
— dla młodych „Sporty zimowe” 
ode. III, 12 — „Zawsze w nie­
dzielę”, telewizyjny turniej miast: 
Zakopane — Smokowiec (Czecho­
słowacja), 14.40 — dla młodych 
„Liga Entuzjastów Wakacji”, 15.20 
— dla dzieci — J. Wilkowski — 
„Bezludna wyspa” z cyklu „Ula 
i świat”, 15.40 — Teatrzyk Jad­
wigi Rutkowskiej. Wśród wyko­
nawców: A. Janowska, J. Lothe, 
J. Traczykówna, K. Brusikiewicz, 
M. Jonkajtys i S. Grodzieńska. 
16.20 — Estrada literacka „Eliza” 
L. Aragona. Udział biorą: Z. Ry- 
siówna, S. Butrym, A. Hanuszkie­
wicz i inni, 17.05 — Koncert au­
torski Arama Chaczaturiana, 18.05 
— „Wielka gra” — teleturniej, 19 
— „Doba”, progr. z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”, 20 — Śpiewa 
Ronnie Tober (Holandia), 20.45 — 
„Czerwona oberża”, film kome­
diowy prod. franc. z Fernande- 
lem, 22.20 — sport.

Satelita-nie dla kosmonautów
Korespondencja własna z ZSRR

ce odpowiadać będzie rola je­
dynie pani domu, wyjaśnić...

Czy znajdzie się praca 
dla żony?

Wielki przemysł radziecki 
lokował się dotychczas głów­
nie w dużych miastach — po­
wyżej 50 tys. mieszkańców. W 
takich ośrodkach nie ma dziś 
poważniejszych problemów ze 
znalezieniem zatrudnienia dla 
nowych roczników wkraczają­
cych w wiek aktywności zawo­
dowej. Jest również praca dla 
kobiet. Trzeba więc tylko tym 
kobietom, które chcą ją podjąć 
stworzyć odpowiednie warunki 
— uruchomić dostateczną licz­
bę żłobków i stołówek, by od­
ciążyć je od opiekowania się 
dziećmi, oszczędzić im czaso­
chłonnego przygotowywania 
codziennych posiłków.

Jest jednak w Związku Ra­
dzieckim wiele mniejszych 
miast, w których ludziom nie 
należącym do grona fachow­
ców poszukiwanych w tamtej­
szych głównych ośrodkach 
przemysłu, nie jest łatwo o 
znalezienie zajęcia. W mia­
stach liczących poniżej 50 tys. 
mieszkańców żyje obecnie ok. 
38 proc, całej miejskiej lud­
ności Kraju Rad. Nie ma tu na 
ogół dużych zakładów. A prze­
cież tylko przemysł — nieko­
niecznie zresztą wielki i „klu­
czowy” — jest tym motorem 
rozwoju miasta, który radziec­
cy urbaniści określają jako 
czynnik miastotwórczy.

Te właśnie mniejsze miasta 
będą więc w przyszłości tere­
nem szczególnej troski ekono­
mistów i planistów. Wytyczne 
XXIII Zjazdu KPZR wskazu­
ją na konieczność tworzenia tu 
zakładów nie wymagających 
dużych nakładów i kosztow­
nych maszyn, ale dających za­
trudnienie. znacznej liczbie o- 
sób. Są to m. in. zakłady prze­
mysłu terenowego i artysty­
cznego a także nowe placówki 
usługowe, które nie tylko 
wchłoną t.zw. nadwyżki siły 
roboczej, ale pomogą w roz­
wiązaniu pewnych kłopotów w 
pokryciu zapotrzebowania na 
usługi pralnicze, krawieckie, 
szewskie.

Takie „programowanie” roz­
woju miasta zmierzające nie 
tylko do realizacji przemysło­
wych planów gospodarczych, 
ale również do ukształtowania 
najbardziej pożądanej struktu­
ry zatrudnienia jego miesz­
kańców, ułatwi rozwiązanie 
wielu trudnych dziś proble­
mów rodzinnych, położy kres 
występującemu jeszcze gdzie­
niegdzie podziałowi na..

Miasta kobiet i miasta 
mężczyzn

Jak wynika z publikacji 
przedstawionej niedawno przez 
kandydata nauk ekonomicz­
nych W. Pieriewiedincewa, w 
większości miast włókienni­
czych ZSRR istnieje dotych­
czas ogromna przewaga liczeb­
na kobiet. Na przykład w mia­

stach obwodu Iwanowskiego 
na 100 mężczyzn w wieku 20— 
24 lata przypada aż 136 kobiet 
w tym samym wieku. Wśród 
1000 pełnoletnich kobiet są tu 
zaledwie 444 mężatki, podczas 
gdy w nieco odleglejszym ob­
wodzie Magadańskim wskaź­
nik ten wynosi 774.

Równocześnie w ośrodkach 
ciężkiego przemysłu występuje 
znaczny niedobór kobiet. Jeśli 
jednak, tam gdzie jest to moż­
liwe budować się będzie za­
kłady przyciągające w tym sa­
mym stopniu i jedną i drugą 
płeć — mniej będzie rozwie­
dzionych małżeństw, rzadsze 
będą konflikty, zmniejszą się 
kłopoty w wychowaniu dzieci. 
A co najważniejsze zapewnio­
ne zostaną perspektywy właś­
ciwego, równomiernego roz­
woju miejscowej ludności.

W tym kierunku iść będzie 
w najbliższych latach cała ra­
dziecka przemysłowa polityka 
inwestycyjna. Każdą decyzję, 
która wpłynąć może na przy­
szłe oblicze miasta musi po­
przedzić dokładna analiza 
wszelkich „za” i „przeciw” tak 
by przyjęte rozwiązanie dało 
oczekiwane efekty.

Jeśli jednak postawiliśmy 
pytanie — jak będzie wygląda­
ło takie miasto przyszłości — 
spróbujmy na nie odpowie­
dzieć. A więc radzieccy urba­
niści przyjmują koncepcję bu­
dowania wokół wielkich o-

środków miast — satelitów. 
Dalsze rozwijanie obecnych 
metropolii doprowadziłoby bo­
wiem — ich zdaniem — do po­
garszania warunków życia w 
mieście.

Córka Iwana Iwanowicza z 
Nowosybirska nie będzie więc 
chyba mieszkała w samym 
tym mieście. Przewiduje się 
bowiem, że rolę satelitów No­
wosybirska przejmą Berdsk i 
Koczew (około 35 km, od cen­
trum) i nieco dalszy Iskitim. 
Tutaj budowane będą zakłady 
kooperujące z macierzystym 
nowosybirskim przemysłem 
maszynowym. Nowoczesne
środki szybkiej komunikacji 
połączą te przyszłe ośrodki 
„satelickie”, pełne zieleni i 
rozmachu w zabudowie, na 
który po prostu nie byłoby 
już stać dojrzałego i w pełni 
rozwiniętego organizmu No­
wosybirska.

W podobny sposób rozbudo­
wywać się mają i inne centra 
przemysłowe — np. Omsk i 
Nowokuznieck. Także w cen­
tralnych rejonach republiki 
rosyjskiej wokół wielkich 
miast rosnąć będą przyboczne 
satelity. Chociaż więc tylko 
nieliczni mieszkańcy ZSRR do­
stępują zaszczytu podróżowa­
nia w kabinach sputników —• 
okazuje się, że nie trzeba być 
kosmonautą, by mieszkać do­
brze i wygodnie „na satelicie”,

STEFAN ZUK

Współgospodarze?
Dokończenie ze str. 3 

kim stopniu brygada ta przy­
czynia się do wykonania pla­
nów produkcji. I brygada się 
rozpadła.

W obydwu przytoczonych 
przykładach działalności ZMS 
w zakładzie pracy dostrzega 
się, przy naprawdę życzliwym 
stosunku kierownictw zakła­
dów do społeczno-kulturalnej 
działalności ZMS, uderzający

brak zaufania do twórczego 
stosunku młodych do produk­
cji. A przecież chęć współ­
decydowania o rozwoju zakła­
du, poczucie współodpowie­
dzialności za jego losy, to naj­
lepszy dowód dojrzałości spo 
łecznej młodych. Wychodzić 
dojrzałości tej naprzeciw, u- 
znać prawa młodych do współ­
gospodarzenia zakładem — to 
najlepszy sposób na osiągnię­
cie stabilnej, twórczej i zwią­
zanej z zakładem załogi.

BARBARA MOSIĘŻNA

Okazja sezonowa!
Indywidualne wyjazdy 

do Budapesztu

2 dni darmowego pobytu-podróż samolotem 
przy zakupie eo najmniej 3 DNI w hotelu — pobyt SZESC DNI 
1.760, — ZŁ. — Polecamy również 25-PROC. ZNlZKI w hotelach 

Budapesztu DO 30 KWIETNIA BR.
WYJAZDY TOWARZYSKIE

WYCIECZKI
pociągiem 
DREZNO — ERFURT

— 7 dni — 1.776,—
ERFURT — BERLIN

— 7 dni — 2.100,—
jMOSKWA—

— 9 dni — 2.760,—
LENINGRAD — MOSKWA

— 9 dni — 2.890,—
BUDAPESZT

— 5 dni — 1.870,—

DO NRD I JUGOSŁAWII

ZBIOROWE
autokarem

BERLIN — MAGDEBURG
— 4 dni — 1.550,— 

DOOKOŁA WĘGIER
— 9 dni — 3.150,— 

I RUMUNIA — JUGOSŁAWIA — 
WĘGRY

— 9 dni — 3.890,— 
4 STOLICE

— 16 dni — 6.050,— 
DOOKOŁA NRD

— 8 dni — 2.680,—
ZAPISY I INFORMACJE: Biuro Turystyki „Sports-Tourist” 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44 — telefon 591-44 i 591-57 
K1056
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Belgia 14 krajem w WP
Komitet organizacyjny jubileu­

szowego, XX Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deut-
śchland” „Rudeho Prava”
trzymał zgłoszenie czternastej z
kolei ekipy kolarskiej. Start w 
majowej imprezie zapowiedzieli 
reprezentanci Belgii.

Emocje na kręgielni 
Energetyka

Kręglarze Prasy postanowili 
ostatnio rzucić rękawicę lepszym 
od siebie. Podjęli ją świetni kręg­
larze Energetyka. Jak było jed­
nak do przewidzenia oni też zo­
stali zwycięzcami ostatniego piąt­
kowego kulania. Ale trzeba przy­
znać, że nasi koledzy dziennika­
rze nie sprzedali łatwo swej skó­
ry, walczyli dosłownie do ostat­
niego rzutu.

Zawody przyniosły jedną wiel­
ką niespodziankę w postaci zwy­
cięstwa przedstawiciela Prasy, 
naszego kolegi redakcyjnego J. 
Mar Ciszewskiego.

A oto wyniki: w punktacji ze­
społowej Energetyk uzyskał 2612 
pkt., a Prasa 2490 pkt. Indywidu­
alnie: 1) J. Marciszewski (P) — 
457, 2) Kniat (E) — 455, 3) Bro- 
niarczyk (E) — 449, 4) Dopierał-
ski (P) 
441, 6)

443, 5) Gessner (E)

Szrama (E)
Kamiński (P) 432, 7)

431, 8) Bąkowski
(E) — 420), 9) Kuciński (E) — 416, 
10) Biegański (P) — 405, 11) Bo- 
sacki (P) — 377, 12) Micka (P) — 
376 pkt.

Rewanż odbędzie się w przyszłą 
środę. (—)

Po zjazdach w okręgach piłkarskich

Pro b!em młodzieży-głó wnym tematem
We wszystkich 17 okręgowych związkach piłkarskich odbyły się 

już walne zebrania sprawozdawczo - wyborcze. Sekretarz generalny
PZPN, L. Rylski, oświadczył, że 
wała głęboka troska o przyszłość 
brali około 100 delegatów, którzy 
w walnym zgromadzeniu PZPN.
Głównym tematem wszystkich 

zebrań w okręgach był problem 
młodzieży. Działacze uważają, że 
nie wystarczy już tylko szkolenie

wszystkie zebrania charakteryzo- 
polskiego piłkarstwa. Działacze wjy
wezmą udział w dniach 25—26 bm.

Piłka ręczna

Czy Grunwald 
zdobędzie punkty?

Z Wielkopolski

młodzieży 
Konieczne 
uwagi na 
nieczności

piłkarskiej w klubach, 
jest większe zwrócenie 
szkołę. Mówiono o ko- 
stworzenia lepszych wa

i selekcję należy 
osobie. Zdaniem 
tą powinien być 
ner.

Zagadnienie to

powierzyć jednej 
większości osobą 
doświadczony tre

będzie jednym z
przedmiotów dyskusji na walnym 
zgromadzeniu PZPN. (PAP-t)

runków szkolenia talentów. Wy­
nika stąd konieczność rozszerze­
nia kadry trenersko-instruktor­
skiej i stałego podnoszenia jej u- 
miejętności. Zwracano uwagę, na 
zbyt małą ilość i słabą jakość
sprzętu piłkarskiego zupełny
brak szczególnie obuwia dla mło­
dzików i juniorów.

W dyskusji wiele uwagi poświę­
cili działacze problemom naszej 
reprezentacji. Wszyscy uważają że 
prowadzenie drużyny narodowej

W Zakopanem
W Zakopanem rozpoczęły się mi 

strzostwa okręgu tatrzańskiego w 
konkurencjach alpejskich. W pier 
wszym dniu w slalomach specjal­
nych triumfowali: Halina Bugaj­
ska (Wisła Gwardia) i Jerzy Woy- 
na-Orlewicz (Wisła Gwardia). Na 
starcie zabrakło grupy naszych 
czołowych zjazdowców, którzy 
przebywają obecnie na zawodach 
przedolimpijskich w Grenoble, (t)

Setny mecz 
polskich „laskarzy"
Polski Związek Hokeja na Tra­

wie otrzymał zaproszenia, do 
wzięcia udziału w dwóch między­
narodowych turniejach w Belgii 
i Hiszpanii, które odbędą się w 
maju. W Belgii wystąpić ma 8 re­
prezentacji młodzieżowych. Rów­
nież 8 drużyn uczestniczyć ma w 
turnieju seniorów w Hiszpanii. 
Ewentualny wyjazd naszych hoke­
istów uzależniony jest od zgody i 
pomocy GKKFiT.

O ile dojdzie do wyjazdu naszej 
drużyny do Hiszpanii, wówczas 
polska jedenastka rozegra tam 
swój setny mecz międzypaństwo­
wy. Gdyby do wyjazdu nie doszło, 
setnym meczem będzie w czerw­
cu spotkanie w Budapeszcie z Wę­
grami. (x)

Dopiero w dwa tygodnie po roz­
poczęciu rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi w siedmioosobowej piłce 
ręcznej, będziemy mieli okazję o- 
glądać występy jedynego naszego 
reprezentanta w tej klasie — ze­
spół Grunwaldu. Spotka się on z 
Pogonią Zabrze i Gwardią Opole.

Mecz z Pogonią Zabrze rozegra­
ny zostanie dzisiaj o godz. 18 w 
sali przy ul. Marcelińskiej. Pogoń 
zajmuje obecnie 9 miejsce w ta­
beli i pokonanie tej drużyny prz.ez 
zespół poznaniaków, chyba leży w 
granicach ich możliwości. Pierw­
sze mecze jakie rozegrali wojsko­
wi na terenie Wrocławia i Gdań­
ska wykazały, że Grunwald jest 
dobrze przygotowany do rozgry­
wek. Co prawda młodemu wie­
kiem zespołowi brak jest odpo­
wiedniej rutyny i opanowania, ale 
jesteśmy przekonani, że dzisiaj 
zwycięstwo właśnie im przypadnie 
w udziale.

Gorzej będzie w spotkaniu z ak­
tualnym liderem tabeli Gwardią 
Opole, z którą Grunwald spotka 
się w niedzielę o godz. 17 w sali 
przy ul. Marcelińskiej. Co prawda 
Gwardia rozegra w sobotę ciężki 
mecz, we Wrocławiu z tamtejszym 
Śląskiem i do Poznania na pewno 
przyjedzie nieco zmęczona. Może 
uda się poznaniakom wykorzystać 
ten atut, przez prowadzenie w cią­
gu całego spotkania szybkiej 1 
ofensywnej gry. (st)

Znany Ośrodek Szkolenia Spor­
towego w Sierakowie Wlkp., któ­
rym dotychczas dysponował 
GKKFiT, został przejęty przez 
Państwowe Przedsiębiorstwo Im­
prez Sportowych, Warszawa — Sta 
dion Dziesięciolecia. Związki i 
kluby powinny wnioski o przy­
dział miejsc (w Ośrodku, kierować 
pod podany adres).

Jeden z czołowych klubów szcze 
cińskich usilnie „poluje” na jed­
nego z najlepszych kaliskich pił­
karzy (członka kadry młodzieżo­
wej). Zainteresowani oferują za 
zdolnego piłkarza nie bagatelną 
sumę.

Zainteresowanie niedzielnym me-

cia.gu trwać będą prace przy b»- 
ctowie pływalni oraz obszernej kry 
tej ha i sportowej.

Pięściarze Budowlanych Poznań, 
walczący w rozgrywkach o wej­
ście do II ligi, zajmują aktualnie 
trzecie miejsce. Przy pomyślnym 
przebiegu pozostałych walk, ze­
spół ten może znaleźć się wśród 
II-ligowców. Obecnie jedynym ze­
społem w tej lidze (z Wielkopol­
ski), jest Olimpia Poznań.

Polski Związek Hokeja na Tra-
wie Poznaniu, pozyskał dla
produkcji lasek hokejowych dwóch 
miejscowych rzemieślników. Laski 
— jak twierdzą fachowcy — ni-

czem bokserskim Puchar
GKKFiT Poznań — Gdańsk, któ­
ry odbędzie się w Witkowie, jest 
rekordowe. Będzie to jedna z naj­
ciekawszych imprez jaką oglądali 
miejscowi sportowcy na przestrze­
ni ostatnich lat.

W bieżącym sezonie odbędzie się 
po raz pierwszy w Koninie mię­
dzypaństwowy mecz wioślarski, 
pomiędzy młodzieżowymi reprezen 
tacjami Polski i NRD.

Piłkarze Błękitnych Wronki przo 
dują w rozgrywkach o mistrzo­
stwo klasy A w swojej grupie. 
Są najpoważniejszym kandydatem 
na awans. Trenerem piłkarzy jest 
b. zawodnik poznańskiej Warty 
— St. Gabrysiak.

Uroczyste otwarcie stadionu KS 
Posnania na Winogradach, nastąpi 
w dniu Święta Narodowego 22 Lip­
ca i jednocześnie z okazji 60-le- 
cia istnienia klubu. W dalszym

czym nie różnią się 
nych. W ten sposób 
rze uniezależnią się 
Jednocześnie PZHT

od zagranicz 
polscy laska 
od importu, 
będzie mógł

wznowić akcję propagandową, któ 
rej musiał zaniechać, właśnie z 
braku lasek, (p)

Siatkówka

Energetyk gra 
w Poznaniu

ZŁOTOA— KIEROWNIKA SEKCJI TRANSPORTU ze śred-

SREBROPRASA”

K941

spodarstwa.NAJKORZYSTNTEJ 
SPRZEDASZ

nim wykształceniem i praktyką zatrudni 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „ 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia: pokój 18 od godz. 10.
Sprzedam pianino. Dąb- 
kowski Poznań, ul. Rataj 
czeka 50 m. 18. 40815g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań Czer

NIE TRAĆ OKAZJI WYGRANIA
w „Kczlcłkech”

JUTRO MOŻESZ STAĆ SIĘ
SZCZĘŚLIWCEM!

K1044

Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego Centralny 
Ośrodek Rozwoju Meblarstwa Poznań, ul. Łacina 1 
(Rataje) (tel. 702-56). — zatrudni:

— EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim wyk­
ształceniem (pożądana praktyka w zagadnieniach 
branży meblarskiej).

Warunki płacy wg uchwały Rady Ministrów nr 132
K664

Matematyczna sprawność 
w obliczeniach zdobę­
dziesz pod kierunkiem pe 
■iagoHicznym. Grunwaldz-
ka 22a m. 2. 398706

Armii 10 792106

Ośrodek Remontowo-Budowlany LP w Czerwonaku 
zatrudni zaraz:

2

1
2
3
3
5

10

KIEROWNIKA BUDOWY z wykształceniem wyż­
szym technicznym i praktyka zawodową 
MAJSTRÓW BUDOWY z wykształceniem tech­
nicznym i praktyka zawodową
KIEROWNIKA ROB. ELEKTRYCZNYCH — 
z uprawnieniami
KIEROWCĘ z II kat. prawa jazdy 
BETONIARZY
CIEŚLI
PRACOWNIKÓW ROBOT ELEKTRYCZNYCH 
MURARZY
ROBOTNIKÓW.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 40297 
Profesorowie udziela lek­
cji uczniom szkoły ood- 
stawowej I średnie!. Ra-

Trabanta 601 — sprzedam, 
lei. 656-15 od godz. 15. 
_____ ___  ____ 41669g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy. Cena 4000 zł Po­
znań, Szamarzewskiego 
32 m. 11. 40841g

Maszynkę do obciągania 
guzików oraz foremki 
sprzedam. Koszak Gniez­
no. Chociszewskiego 1 
m. 5. 40807g

LoKale

W SKLEPACH

»Jubiler«

Wicka 108. 498696

Wózki dzieciece — poleca 
l esiński Poznań. Żydow­
ska 33 przy Starym Ryn-

Małżeństwo 
spółdzielni)

(członkowie 
półroczne

ku 4n«7ne

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować 
do Działu Kadr, tel. 542-57. K670

Praca
Pomoc domową z goto­
waniem. lubiącą dzieci, 
dochodzącą lub na stałe 
zatrudni inżynier. Łuka­
szewicza 21 m. 2. 41279g
Starsza pani zaopiekuje 
sie 2—3-letnim dzieckiem 
8 godzin dziennie. Dziel-
nica Grunwald

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna do domu le 
karza. Ostroroga 21, par-
ter. 41298g

Rencistka uczciwa z go­
towaniem szuka pracy. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41069g.

Poszukuję pracownika do 
rolnictwa. Mieszkanie za

ce. Oferty „Prasa”. Grun ■ łecki
Jeży- । oewnione. Zygmunt Ma-

waldzka 19 dla 40875g ca
Łężec pow. Słuo- 

1410p

W dniu 7 II 1967 
lat nasz długoletni

r. zmarł nagle w wieku 69 
skarbnik kolega

Roch Górecki
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstańców 
Wlkp., Brązowym Krzyżem Zasługi i in.

W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­
cownika i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 II 1967 r.
o godz. 16 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

ZARZĄD ODDZ. POWIATOWEGO 
ZBoWiD W GNIEŹNIE

41482g

W dniu 9 lutego 1967 r. zmarła najdroższa sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia

Jadwiga Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
BRAT Z ŻONĄ I RODZINA

Poznań. Wykopy 9 41496g

Dnia 8 lutego 1967 r. zmarł

dr med

Władysław Rucki
długoletni specjalista chirurg Wojewódzkiej 

Przychodni Specjalistycznej
W Zmarłym traci społeczeństwo wybitnego 

lekarza a współpracownicy serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

PRACOWNICY 
WOJEW. PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ 

W POZNANIU
414926

Kursy pisania na maszy­
nach. w godzinach połu­
dniowych l popołudnio­
wych. organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów *

Lodówkę ALD-100 — 85 1 
z roczną gwarancją — 
sorzedam. Cena 2.000,— 
zł, Czechosłowacka 17 m.

Maszynistek.
eł rrmń * ki

Poznań, ul
12 po 17. 40866p

Kupno

Kupię samochód z PKO. 
Moskwicz względnie Sy­
renę. Oferty z ceną „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40837g.

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. dużv wybór oo- 
lecam. Poznań Kwiato­
wa 12. 39595e
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 39944g

POZNAN 
Grunwaldzka 19

Wózek głęboki nowocze 
sny sprzedam. Kowalska 
Cześnikowska 29 m. 2. 
____________________ 41494g 
Stylową jadalnię Chip- 
pendale sprzedam niedro 
go. Stan bardzo dobry.
Tel. 672-502. 40802g
Sprzedam nowy samochód 
Zastawę 750 z PKO. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40804g. _  
Sprzedam meble do poko 
ju stołowego. Staszica 7
m. 9. 40808g
Sprzedam Syrenę 104 z 
PKO lub zamienię na Za 
stawę 750 z PKO za do- 
nłatą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40823g.

dziecko, poszukuje skrom 
nego mieszkania na 2 
lata, do 30 km za Po­
znaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4i340g.____ _______________
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Białostoc 
ka 8 (Osiedle Wąrsząw- 
skie).4i490m 
Kulturalny pan poszukuje 
pokoju niekrępującego 
na okres 1 roku w cen­
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41351m.___ ________________
Pani (członek spółdzielni 
mieszkaniowej) poszuku­
je pokoju na dwa lata, 
może być mały. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40753m,___________
Kupię mieszkanie 1—2 po 
kojowe wyłączone w no­
wym budownictwie. Oko­
lica Grunwald. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40806g. ______________
Panu wynajmę samo­
dzielny pokój. Tel. 542-57. 

40822m

Wartość ocenia rze­
czoznawca wg cenni­
ków państwowych.

K893

Pokoju jednoosobowego
pilnie poszukuję.
wskaże „Prasa”

Adres
Grun-

waldzka 19 dla 40776 m.
Dwie pracujące panienki 
poszukują samodzielnego 
pokoju najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4083 8m.____ _______________
Pracujący pan poszukuje 
pekoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40850m.

Nierucliomosci

Młode siatkarki poznańskiego 
Energetyka, które tak dzielnie po­
czynają sobie w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo II ligi, 
spotkają się dzisiaj o godz. 19 z 
zespołem ŁKS-u. Ten ciekawy 
mecz odbędzie się w sali Energe­
tyka przy ul. Świerczewskiego 1.

(s)

Przetargi
RZD Złotniki p-ta Suchylas pow. Poznań zawiadamia, 
iż 20 lutego br. o godz. 10 odbędzie się na terenie 
gospodarstwa PRZETARG na

14 KONI ROBOCZYCH.
W przetargu mogą brać udział spółdzielnie pro­

dukcyjne jak również gospodarstwa indywidualne, 
posiadające zaświadczenia PGRN o posiadaniu go-

4H44g

Kierownictwo Muzeum w Międzyrzeczu ogłasza 
PRZETARG na

ROBOTY REMONTOWE dachów 
WYŁOŻENIE TRYLINKĄ około 400 
wierzchni przed budynkami.

Termin zakończenia prac ustala się 
czerwca 1967 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
spółdzielcze i prywatne.

m kw. p®»

na koniec

państwowe.

Otwarcie ofert nastąpi 25 lutego 1967 r. o godz. 14 
w sekretariacie Muzeum.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K966

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu, 
ul. Albańska 17, tel. 648-25 ogłasza PRZETARG na 
wykonanie

POMPY TŁOKOWEJ WYSOKIEGO CIŚNIENIA 
(150 atm.) — z materiału wykonawcy.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądtł 
w dziale technicznym spółdzielni.

Termin wykonania: 31 V 1967 r.
Termin składania ofert w zalakowanych koper­

tach — 2 tygodnie od daty ukazania się' ogłoszenia.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru oferenta oraz unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K917

Dnia 9 lutego 1967 r. zmarła po długich I cięż­
kie!) cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i siostra, przeżywszy lat 64, śp.

Stanisława Przybylska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Czacz, Luboń, Poznań, Leszno 41473g

Zamienię małe samodziel 
nc pokój, kuchnia, łazien
ka. wysoki parter,
Jeżyce na 2 pokoje, kuch 
nia. c.o., może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40798m.

Kupię willę w Poznaniu 
wyłączoną lub częścio­
we wyłączoną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1742p._________________  
Willa bliźniacza wyłączo­
na 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, o- 
gród, blisko tramwaju, 
500.000,— zł wpłaty 400.000 
reszta hipoteka banko­
wa lub sprzedam poło­
wę 2 pokoje, kuchnia, ła I 
zienka, dom 2 pokoje. | 
kuchnia, ogród, blisko • 
Poznania przy stacji — 
120.000,— sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskieeo 
16.__________________ 41442g

Parcelę, ogród z dom- 
kiem blisko tramwaju — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41128g.

Willę w Poznaniu wyłą­
czona blisko tramwaju z 
garażem ogrodem sprze­
dam, 600.000,— zł. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dh. 40854g.

Zguby

31. I. 67 r. zgubiono cza- 
neczkę futrzaną na ul. 
Świerczewskiego. Proszę 
o zwrot, ul. Grodziska 47.

41119g

Różne
Oddam kafle za rozbiórkę 
pieca. Strzelecka 30 m. 10.

40873g

Matrymonialne

Samotny, z zagranicy —; 
oozna pannę lat 27—32 ła
óną. gospodarną z do-
brym charakterem, doma 
torkę, z miłym usposobię 
niem, kochającą dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty z fotografią zwrot i dy 
skrecja zapewnione „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41370g.

Dnia 7 lutego 1967 r. zasnęła w Bogu, w 17 
roku życia nasza kochana córeczka, siostrzycz­
ka, szwagierka i ciocia, śp.

Ireczka Horla
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w so-

+
Dnia 9 lutego 1967 roku odszedł od nas. prze­

żywszy lat 33, śp.

Dnia 9 lutego 1967 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., w 52 
roku życia, ukochana siostra i przyjaciółka na­
szej rodziny, śp.

Helena Mikołajewicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu w Przemęcie pow. Wolsztyn.
W głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRY I SZŁAPKOWIE
Siekówko, Poznań, Romana Szymańskiego 8 m. 7

Dnia 10 lutego 1967 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i najtroskliwsza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, w 80 roku życia, śp.

z MAKOWSKICH

Bogumiła Władysława 
MAŃCZAKOWA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.45 z domu żałoby. Msza św. żałobna 
za duszę Zmarłej odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 13 bm. o godz. 8.30 w kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

Szamotuły, Rynek 38
RODZINA

41636g

botę, dnia 11 bm. o 
Grodzisku Wlkp.

Kurowo — Poznań

godz. 15 na cmentarzu w
W smutku pogrążona 

RODZINA

mgr inż. Wiktor Liwerski
Dnia 8 . 2. 1967 r. zmarła nasza długolenia 

pracownica

Józefa Guzińska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. 2. br. o godz. 

12.30 na cmentarzu na Winiarach.
Serdeczne współczucie rodzinie Zmarłej

składa
SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA

Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu
KI 061

Wiktor Liwerski
magister inżynier

nasz najlepszy ukochany syn i brat odszedł 
do Boga w dniu 9 lutego br., przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej. Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w dniu ---------- • ....pogrzebu o godz. 9 

tej bolesnej stracie 
nieutulona w

Poznań, ul. Strzelecka 5

w kolegiacie, 
zawiadamia 

żalu
RODZINA

41683g

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ’ 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ' 
działy sekretariat redakcji 657-76, w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-78, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: > 
dział' łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 857-18: dział miejski 659-39; redakcją nocna 430-73 i 453-91. Wydawea: Poznańskie S 
Wvdawnietwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Oełosz-A- Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść I terminowy druk • 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne ;

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. ą - 5 a

W Zmarłym straciliśmy naszego serdecznego 
i niezapomnianego przyjaciela.

KOLEDZY
416638

Dnia 9 lutego 1967 r. zakończyła swój pełen 
poświęcenia żywot, w 88 roku życia, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza ma- 
teńka. teściowa i babunia.

z KACZMARKÓW

Jadwiga Szukała
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Dzierżyńskiego 41
RODZINA

41682g

Dnia 9 lutego 1967 r. zasnął w Bogu, w 79 ro­
ku życia, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

Józef Jurek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

13 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
cu, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

teść,

dnia
Dęb-

ŻONA Z RODZINĄ 
Poznań, ul. Lipowa 17. 41655g
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Lufy
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Sobota

Olgierda

Słońce: 7.19—16.56

TEATRY

POLSKI — g. 16 „Łąka”, g. 19 
„Wyzwolenie”; NOWY — godz. 19 
„Trojanki”; OPERA — godz. 19 
„Axur, król Ormus”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MAR­
CINEK — g. 19 „Łaźnia” (pre­
miera);

K8MA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Matka i córka” (włoski 19 lat); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Twarz zbiega” (USA 14 lj; 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „Pogarda” (franc. 18 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.39, 
15.30, 18, 20.15 „Gdy miłość prze­
mija” (jug. 16 1.); GONG — g. 10, 
12.15, 15.30 „Przybycie tytanów” 
(włoski 11 1.), g. 18, 20 „Matka 
Joanna od Aniołów” (poi. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „Olimpiada 
W Tokio* (jap. II 1.), g. 17.30, 20 
„Ścigani przez śmierć” (franc. 16 
1.); GWIAZDA — godz. 11, 15, 19 
„Trzej muszkieterowie” (franc. 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Ma­
rysia i Napoleon” (poi. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Człowiek 
ucieka” (ang. 16 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Arcylokaj” (franc. 14 1.): 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Święta wojna” (poi. 11 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Walizka z milionami” (franc. 14 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Karabiny 
i gołębie” (węg. 12 1.), g. 18, 20 
„Bariera” (poi. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Mściciel w 
masce” (ang. 14 1.); PAŁACOWE 
— g. 15 „Książę i żebrak” (ang. 
11 1.), g. 17.30 i 20 „Tomasz oszust” 
(franc. 14 1.); PRZYJAŹŃ g. 
15.30, 18, 20.15 „Korsarze Pacyfi­
ku” (TI s„ radź. 16 1.); RIALTO — 
godz. 15, 17.30 , 20 „Juana Galio” 
(meksyk. 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17, 19.30 „Ktokolwiek 
wie...” (poi. 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 „200 mil do domu” (USA 
12 1.). g. 20 „Kochankowie z Ma­
rony” (poi. 18 1.); TĘCZA — g. 15 
„Czy macie w domu lwa?” (cze­
ski 11 1.), g. 17, 19.30 „Cierpkie 
głogi” (poi. 16 1.); WARTA — g 
15, 17.30, 20 „Człowiek z Rio” (fr. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Viva Maria” 
(franc. 16 1.); WILDA — g. 15, 
17.30, 20 „Długie łodzie Wikingów" 
(ang. 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 1 
17, 19.15 „Ktokolwiek wie...” (poi. 
16 1.); ZNICZ (źabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Nowy Jork” (cz. II).

AULA UAM — g. 18 Koncert 
Symfoniczny; dyrygent — Jerzy 
Katlewicz. solista — Józef Stem­
pel — fortepian.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27'29) — g. 9—15.
Historii m Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — godz 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g 9—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przem vsława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15

Wvzwn’mia Poznania (Cytadela' 
— g. 10—18.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Przegląd 
nowości wydawniczych miesiąca” 
i fotogramy St. Arczyńskiego 
„Drzewa i Indzie”. — g. 10—18 (do

13 bm.). Rzeźby w drzewie — L 
ZatheWa „Siedziska”; Malarstwo 
— M. Wąsowicz — Sopoćko: „Pol­
ski strój ludowy” (do 20 bm.).

BWA (St. Rrnek — Arsenał) — 
g. 10—18: „Malarstwo Kiejstuta 
Bereżnickiego”. Rzeźba — Wł. Ha­
siora — g. 10—17 (do 13 bm.).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotograficzna „UNESCO 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20.

DYtUBY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231).

Szpital Miejski im. Strusia — 
Chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Wilki Młodych 7 tel. 511-11).

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
św. Józefa 8/9. tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne tel. 99 
nagłe zachorowania w domu — tel 
544-44 i 544-45: porady lekarskie 
— telefon 637-35

Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — cała dobę; pediatryczne 
i internistyczne — g 15—23; sto- 
matologiczne — g 20—7.

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). — Główna 53 
i Starołęcka 79. — dyżur nocny.

Lekarz weterynarii: — Miejske 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun 
waldzka 248. tel 627-414. Od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

W poznaiskie] sieci telefonicznej 
bez większych zmian

Czekamy na centralę

Już ponad rok pracuje nowa centrala telefoniczna na 
Grunwaldzie. Wszystkie jej numery są już zajęte, czemu 

ostatecznie nie można się dziwić, zważywszy błyskawicz­
ny rozwój i rozbudowę tej części miasta.
W początkowej fazie działal­

ności centrala grunwaldzka nie 
pracowała najlepiej. Było du­
żo interwencji ze strony abo­
nentów, którzy skarżyli się na 
złe połączenia, częste pomyłki 
itp. Powoli lecz systematycznie 
likwidowano wszystkie uster­
ki. Wprowadzono też w życie 
kilka wniosków racjonaliza­
torskich pracowników Urzędu 
Telefonów Miejscowych, pole­
gających na poprawieniu sy­
stemu wybierania numerów. 
Liczba skarg znacznie zmala­
ła. Pomyłki zdarzają się jesz­
cze obecnie, głównie jednak na 
skutek wadliwego działania 
aparatów telefonicznych, 
zwłaszcza tarcz numerowych. 
Jeżeli ta ostatnia porusza się 
zbyt szybko, nie przekazuje 
wszystkich impulsów potrzeb­
nych do wybrania właściwego 
numeru.

Szkoda, że w rejonie Grun­
waldu nie udało się w ubieg­
łym roku uruchomić czterech 
małych central, po 100 nume­
rów każda, w najdalej położo­
nych punktach dzielnicy. Ta­
kie centrale produkowane są 
już w kraju, ale nie mogą one 
dotrzeć do Poznania.

Poważną przeszkodą w roz­
woju sieci i liczby poznańskich 
telefonów jest niedostateczna 
rozbudowa linii kablowych. 
Np. na Grunwaldzie, gdzie nie-

Wystawa UNESCO 
w Klubie MPiK

Przy współpracy komitetów 
do spraw UNESCO Polski i 
Szwecji oraz Svenska Handels- 
banken otwarto w poznańskim 
Klubie MPiK wystawę poświę­
coną ratowaniu zabytków Nu­
bii. Jest to jedna z ekspozycji 
omawiających działalność 
UNESCO i ukazuje olbrzymi 
wkład tej agencji ONZ w dzie­
dzinie ochrony zabytków kul­
tury światowej. Wystawa ilu­
struje szeroki zakres prac ra­
towniczych, prowadzonych w 
ramach akcji międzynarodo­
wej pod egidą UNESCO na te­
renach objętych budową ta­
my assuańskiej. Uczestniczyli 
w niej również — jak wiado­
mo — uczeni polscy, m. in. 
prof. Kazimierz Michałowski, 
przewodniczący międzynaro­
dowego komitetu ekspertów 
powołanego dla ratowania 
świątyń Abu Simbel.

Wystawa, obejmująca 25 
plansz, ukazujących kolejne 
fazv akcji ratowniczej i prze­
siedlenia ludności nubijskiej, 
czynna będzie do 20 bm. (wa»

RADIO

SOBOTA
PROGRAM I: FALA 1322 m i 

UKF 69,74 MHz; (do g. 18); 8.15 
Mel. rozr.; 8.49 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 Dla klas III i IV: 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Konc. 
rozr.; 10 „Żelazna brama’* — 
fragm. pow. W. Zalewskiego; 10.20 
Muz. rosyjska; 11 Dla klasy VIII 
„Fredro i jego przyjaciel Jędrzej”; 
11.30 „Muzyko graj wkoło będzie 
nam wesoło”; 12.10 Grają zesp. 
rozr.; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla klas III i IV „M;edziane kłam 
ki” słuch.; 13.20 Konc. Ork. Man- 
dolinistów Rozgł. Łódzk.; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 Muz. 
oper.; 15.05 Muz. lud. narodów 
Ameryki; 15.30 „Kultura pilnie po­
szukiwana”; 16 „Popołudnie z mło 
dością”; 18 „Muzyka na parkie­
cie”; 18.40 Zapowiedź progr. „Po­
południe z młodością”; 18.45 Pod­
stawowy kurs j. ang.; 19 „Piosen­
ki z pointą”; 19.10 Puhl. między- 
nar.; 19.20 Wędrówki muz. po kra­
ju; 20.30 Wieczór lit.-niuz.; 20.33 
„Paryskie nowości muzyczne”; 
20.50 „Program z dywanikiem”: 
21.55 Kącik melomana; 22.20 Męż­
czyzna choruje — humoreska Gał­
czyńskiego; 22.25 Dookoła świata 
z melodią i piosenką; 23.15 Gra 
Zespół J. Miliana; 23.35 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.OS, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — FALA 407 m 
) UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs śre­
dni jęz. rosyjskiego; 8.35 „Ludzie, 
wśród których żyjemy”; 9 Grają 
polskie zesp. rozr.; 9.50 „Wyga”, 
opow.; 10.05 Śpiewa Chór Kame­
ralny; 10.20 Konc. rozr.; 10.50 „Lu­
dzie w bieli”, pow.; 11.10 PuhL 
miedzynar.; 11.20 Poranny kon­
cert chopinowski; 1?.25 „Od sola 
do orkiestry”; 12.50 Mówi Techni­

gdyś pracowały 54 zespoły apa­
ratów tzw. 1—10 zlikwidowano 
dopiero 28. Pozostałe muszą 
pracować nadal, gdyż brak 
odpowiedniej liczby linii, któ­
re umożliwiłyby podłączenie 
tych numerów do nowej cen­
trali. Zainteresowani abonenci 
będą więc musieli jeszcze po­
czekać na przełączenie. Poin­
formowano nas w dyrekcji 
UTM, że numery w nowej cen­
trali są dla tych abonentów 
zarezerwowane. Sieć kablowa 
będzie rozbudowywana syste­
mem gospodarczym, co nie­
stety, musi trochę potrwać. 
Szkoda, że inwestorzy bloków 
mieszkalnych w rejonie Osie­
dla Świerczewskiego, nie po­
myśleli wcześniej o zabezpie­
czeniu i założeniu odpowied­
niej liczby kabli telefonicz­
nych, które umożliwiłyby już 
teraz instalowanie aparatów 
telefonicznych tam gdzie są 
potrzebne.

W innych rejonach miasta 
sytuacja bez zmian. W centra­
lach nadal ciasno. Jedynie na 
Jeżycach i Ratajach, dzięki 
powiększeniu tamtejszych cen­
tral o kilkaset numerów, 
zwiększyły się szanse na uzys­
kanie telefonu. Bardzo często 
UTM zasypywany jest inter­
wencjami od osób, które skar­
żą się, że w odległości zaledwie 
100 m od domu zakłada się te­
lefony, a u nich nie można. 
Widać — mieszkają oni w re­
jonie takiej centrali, w której 
nie ma możliwości zakładania 
nowych instalacji. Z uwagi na 
właściwą gospodarkę kablową 
UTM musi ściśle przestrzegać 
ustalonych granic rejonów na­
leżących do poszczególnych 
central.

Jeszcze rok będą musieli 
czekać mieszkańcy dzielnicy 
Wilda na nową centralę. Bu­
dynek jest już gotowy i za kil­
ka dni przedsiębiorstwo mon­
tażowe rozpocznie instalowa­
nie aparatury. Z uwagi na 
skomplikowany system urzą­
dzeń trwać to będzie najmniej

SSgSgMSES
Janusz Nowak, ul. Lampego. — 

Województwo łódzkie ma na sa­
mochodach znak F, zaś miasto 
Łódź znak I. (111)

Stanisław D. — Odpowiadamy 
po kolei: 1) Poznań jest miastem 
wydzielonym, 2) posiada 8 wyż­
szych uczelni: Uniwersytet im. 
A. Mickiewicza, Wyższą Szkołę 
Ekonomiczną, Politechnikę, Wyż­
szą Szkołę Rolniczą, Wyższą Szko­
łę Wychowania Fizycznego, Wyż­
szą Szkołę Muzyczną, Wyższą 
Szkołę Sztuk Plastycznych i Aka­
demię Medyczną. (172) 

ka; 13.50 Sprawy niezwykłe i przy 
kre; 14 Muz. rozr.; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.15 Piosenki żołnier­
skie; 15.30 Dla dzieci młodszych 
„Historia o obrażonym mieście”; 
16.05 Publ. międzynar.; 17.25 Wiel­
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.25 Melodie rozryw­
kowe i piosenki; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital Ty­
godnia; 20.30 Muz. tan.; 21.27 Kro­
nika sport.; 21.40 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 22 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 23 Konc. nocny; 
23.40 Mel. na dobranoc; 0.10 Pro­
gram nocny z Rozgł. PR w War­
szawie;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM ni — na UKF 69,72 
MHz: 18.05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 „7 dni w 900 sekund” 
opr. B. Wiernik; 19 „Dare Bru- 
beck i malarstwo współczesne”; 
19.25 „Trędowata” czyta I. Kwiat­
kowska; 19.35 Giełda piosenki — 
styczeń 67; 19.55 „Czardasz i ha­
banera”; 20.15 Magazyn górski 
nr 2; 20.40 Kontrasty muzyczne; 
20.55 Śpiewa Phillipe Clay i Ju- 
liette Greco; 21.20 Siadami Ko­
lumba — aud. Jadwigi Karbow­
skiej; 21.25 Jazz, trąbka i Ched 
Baker; 21.50 Opera tygodnia — R. 
Straussa „Kawaler Srebrnej Ró­
ży”; 22 Fakty dnia; 22.07 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — B. Lee; 
22.15 Kawałek życia — ostatni cym 
balista; 22.30 Mistrz bluesa Sam 
Lightnin Hopkins; 22.55 „Euge­
niusz Oniegin”, fr. poematu A. 
Puszkina; 23 Muzyka nocą — kon­
cert rozr.; 23.45 Program na nie­
dzielę; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Colette Dereal; 24 Hymn i koniec 
audycji.

rok, jeżeli dostawy sprzętu 
będą nadchodziły do Poznania 
zgodnie z harmonogramem. Po 
oddaniu do użytku nowej cen­
trali na Wildzie będzie można 
nieco rozładować tłok w sieci 
telefonicznej tej części mia­
sta. (st)

Konkurs na plakat 
X-iecia ZMS

Dla uczczenia X-lecia Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, Zarząd 
Uczelniany ZMS Politechniki Po­
znańskiej, w porozumieniu z Wy­
działem Propagandy ZG ZMS, or­
ganizuje Ogólnopolski Konkurs na 
plakat X-lecia ZMS.

W konkursie mogą brać udział 
studenci wszystkich wyższych u- 
czelni w kraju. Każdy autor może 
nadesłać dowolną liczbę prac. Do 
każdej z prac należy dołączyć w 
zamkniętej kopercie, podpisanej 
godłem, kartkę zawierającą na- 
zwiśko, adres, środowisko, uczel­
nię oraz spis prac. Każdy autor 
może się posługiwać tylko jed­
nym godłem.

Plakaty, o wymiarach 100X70 
cm, mogą być wykonane dowol­
ną techniką, z t-ym, że liczba 
stosowanych kolorów nie może 
przekraczać pięciu. Prace nakle­
jone na tekturę należy przesłać 
pod adresem Zarządu Uczelniane­
go ZMS PP, Poznań, ul. Kórnic­
ka 5, do 28 lutego 1967 r.

Podsumowaniem konkursu bę­
dzie wystawa prac nagrodzonych 
i wyróżnionych. Szczegółowych 
informacji o konkursie udzielają 
organizatorzy (tel. 704-02). (ad-o)

Kwintet „Novi“ i trio Matyszkowicza 
na koncercie w auli UAM

poniedziałek, 13 bm., o godz. 19.30, w auli UAM od-
’ ’ będzie się koncert jazzowy organizowany przez Polską 

Federację Jazzową pod protektoratem Państwowej Filhar­
monii.

Wystąpią na nim dwa zespoły: 
kwintet wokalny „Novi”, w skład 
którego wchodzą Bernard Kaw­
ka (kierownik), Ewa Wanat, Alek­
sander Głuch, Janusz Mych i Wal- 
denjar Parzyński oraz zespół Trio 
Adama Matyszkowicza, który jest 
pianistą w zespole, Janusz Koz­
łowski — kontrabasista i Adam 
Jędrzejowski — perkusja.

„Novi” — pierwsza polska jazzo­
wa grupa wokalna — debiutowała 
w maju 1965 r. w sali kameral­
nej Filharmonii Narodowej. Człon 
kowie kwintetu są studentami róż­
nych wydziałów PWSM w War­
szawie. Nie studiują jednak na 
wydziale wokalistyki.

Kwintet „Novi” pierwszy mię­
dzynarodowy sukces odniósł we 
wrześniu 1965 r., zajmując I miej­
sce na Międzynarodowym Festi­
walu Muzyki Jazzowej w Zurichu. 
W listopadzie tegoż roku zespół 
wystąpił z wielkim sukcesem w 
warszawskiej Filharmonii Narodo­
wej. W grudniu zaś debiutował na 
Międzynarodowym Festiwalu Mu­
zyki Jazzowej „Jazz Jamboree”, 
uzyskując wiele propozycji za­
granicznych. W 1966 r. „Novi” 
grał we Włoszech i Jugosławii.

NIEDZIELA
PROGRAM I — FALA 1.322 m 

i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 7.30 
Gra Polska Kapela; 8.30 Przekrój 
muz. tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Rad. Mag. Wojskowy; 10 „Kto 
jest czarodziejem” słuch.; 10.20 
Mel. ludowe; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Czy znasz mapę świata?”; 
12.10 Fel. z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 
Kwadrans mel. filmowych; 13.35 
Przegląd prasy lit.; 13.45 „Roz­
głośnia harcerska”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 „Popołudnie z mło­
dością”; 15.35 Konc. z nagrań Ork. 
PR w Krakowie; 16.05 Tyg. prze­
gląd wyd. międzynar.; 16.20 „Wy­
bieramy premierę roku 1966”; 17.45 
Mel. rozr.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 
18.05 Konc. Ork. PR; 18.45 „Zło­
dziej”, opow.; 19 Kabarecik re­
klamowy; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie: 20.30 Wieczór lit.-muz.; 
20.33 „Matysiakowie”; 21.03 „To 
lubię”; 21.25 Radiokabaret; 22.25 
Konc. muz. rozr.; o.io Program 
nocny;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 8.35 „Radioproblemy”; 
10 Poznański konc. życzeń; 11 Kon­
cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go pod^ dyr. St. Stuligrosza; 11,20 
„Serpentyny kolorem nas wiążą” 
aud. sł.-muz.; 12.20 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35, Pora­
nek symf.; 13.39 Polska muz. lud.; 
14 Radiowa piosenka miesiąca; 
14.30 Gra Radiowy Zespól „Studio 
M-2”; 15 Dla dzieci „Niespokojne 
godziny” słuch.; 16 Wyniki loso­
wania 509 PGL „Koziołki”; 16.01 
Teatr Miniatur — „Róża”; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 Kwa­

W 5 rocznicę zgonu

Popiersie W. Braniewskiego 
w szkole jego imienia

W 5 rocznicę śmierci Władysława Broniewskiego odbyło 
się wczoraj w Szkole Podstawowej nr 86 (ul. Miń­

ska), noszącej imię poety, odsłonięcie jego popiersia. Na 
uroczystość przybyli m. in. wiceprzewodniczący Prezydium 
DRN Nowe Miasto — J. Kośmider oraz przedstawiciele 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego.
W serdecznych słowach po­

witała zebranych kierowniczka 
szkoły — G. Sierakowska, któ 
ra oświadczyła, że popiersie 
ufundowane jest za oszczędno­
ści uzyskane przez uczniów. 
Szkoła przoduje bowiem w 
zbiórce na SKO. W ub. r. zdo­
była pierwsze miejsce, posia­
dając na koncie ponad 120 000 
zł. Właśnie procent od tej kwo­
ty dzieci przeznaczyły na ufun

Złote gody
50-lecie pożycia małżeńskiego ob­

chodzą dzisiaj państwo Jan i Bro­
nisława (z domu Kleczyńska) Jaś- 
kowiakowie, zamieszkali przy ul. 
Grunwaldzkiej 242. „Złota” para 
poznała się w Ameryce Północnej. 
Dzisiejsza Jubilatka przybyła tam 
z Polski w odwiedziny do krew­
nych, a Jubilat, zjechawszy jako 
piekarz okrętowy pół świata, o- 
siedlił się w USA. Tęsknota za 
ktajem nie pozwoliła im długo prze 
bywać na obczyźnie. Toteż w ro­
ku 1922 powrócili do kraju, do 
Poznania. Państwo Jaśkowiakowie 
posiadają syna, 2 córki oraz 7 
wnuków. Pan Jan, mimo 81 lat, 
pracuje po dziś dzień jako portier 
w Poznańskich Zakładach Napraw 
Maszyn Poligraficznych przy ul. 
Marcelińskiej.

Jubilatom składamy serdeczne 
życzenia przeżycia jeszcze długich 
lat w zdrowiu, (ino)

Ostatnio, z dużym powodzeniem 
występował w paryskiej „Olim­
pii”. W każdym tournee zespół 
dokonywał nagrań dla radia, tele­
wizji i płyt.

Adam Matyszkowicz uczęszczał 
do Liceum Muzycznego im. Fr. 
Ghopina w Krakowie. Jest lau­
reatem nagrody w kategorii soli- 
siów Kopkursu Zespołów Jazzo­
wych Polski Południowej w Kra­
kowie. Debiutował w Krakowskim 
Jazz Klubie „Helikon” z włas­
nym zespołem „Jazz Darings”. W 
1964 r. grał na warszawskim „Jazz 
Jamboree-64” w zespole Kuryle­
wicza. W następnym roku w kwar 
fecie Michała Urbaniaka. Od wrze­
śnia 1965 r. jest członkiem Kwar­
tetu Zbigniewa Namysłowskiego, a 
jednocześnie kierownikiem sekcji 
rytmicznej akompaniującej Kwin­
tetowi Wokalnemu ,,Novi”. Za 
granicą występował w Szwajcarii, 
A.nglii, NRF, Jugosławii, Szwecji i 
Finlandii.

Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w kolekturze „Orbis” w godz. 
10—18 oraz w kasie Państwowej 
filharmonii, ul. Czerwonej Armii 
81, w godz. 14—17. Przy zamówie- 
r.:ach zbiorowych — 30 proc, zniż­
ka. (na) 

drans melodii dla zakochanych; 
17.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 19 Rewia piosenek; 19.30 Ma­
gazyn „To i owo”; 21.22 Muz. ta­
neczna; 22.20 Poznańskie wiado­
mości sport.; 23.38 Grają orkiestry 
rozrywkowe;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III — na UKF 69,74 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 18.10 
„O miłości można nieskończenie” 
aud. rozr.; 19 Znajome z ekranu 
— Brigitte Bardot i Sofia Loren; 
19.25 „Trędowata” czyta I. Kwiat­
kowska; 19.35 Nasze muzyczne pre­
miery — songi Bertolta Brechta; 
19.55 Gra Tony Osborno; 20.10 
„Grunt, to rodzinka”, aud. II; 20.30 
Roman Waschko i jego płyty — 
Christine Zacher; 21 „Dzionek 
farmaceuty”, aud. satyr. L. Gór­
skiego; 21.15 Mój magnetofon; 
21.35 „Paweł i Agnieszka”, ode. 22 
pow. rad. K. Salahurskiej; 21.50 
Opera tygodnia — R. Straussa — 
„Kawaler Srebrnej Róży”; 22 Fak 
ty dnia; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Brenda Lee; 22.15 
„Krasnoludki są na świecie”, ma­
gazyn J. Janickiego i A. Kudel­
skiego; 22.55 „Eugeniusz Oniegin” 
fr. poematu A. Puszkina; 23.01 
„Muzyka nocą”, konc. rozrywk.; 
23.45 Program na poniedziałek; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Zespół 
Wokalny „The Sockers”; 24 Hymn 
i koniec audycji.

rPtCWlZJA

SOBOTA: 9.20 — „Zdradzona zie­
mia” — film prod. radź.; 10.55 — 
Dla szkół — geografia dla kl. V; 
11.55 — Biologia dla kl. VIII; 16.15 
— Program tygodnia; 16.35 — Dla 
nauczycieli — „Psycholog radzi*; 
16.55 — Wiadomości; 17.05 — Dla 
młodych widzów; 18.05 — „Różni­

dowanie popiersia patrona 
szkoły.

Odsłonięcia popiersia doko­
nał sekretarz KD PZPR — A. 
Wierzejewski. O życiu i twór­
czości poety mówiła polonist­
ka szkoły — J. Żurawska. Kół 
ko recytatorskie przygotowało 
na uroczystość poranek. słow­
no-muzyczny, poświęcony twór 
czości poety.

Również wczoraj nastąpiło 
rozstrzygnięcie konkursu ry­
sunkowego na poezje W. Bro 
niewskiego. Pierwsze miej­
sce zajęła Eugenia Buczak, 
uczennica klasy VIII. Nagro­
dy — albumy i książki wrę­
czyła najlepszym w konkur­
sie inspektor szkolny — L. 
Dymalska.

Uroczystość połączono z 
wręczeniem szkole przez Ko­
mitet Opiekuńczy — „Centrę” 
cennego podarku. Ofiarował 
on szkole szafę z urządzenia­
mi dla zajęć praktyczno-tcch 
mężnych, wartości około 
10 000 zł. (a)______  

l^e eksponaty
na wystawie w hali NIP

Dzisiaj od godziny 10 otwar 
ta jest w Poznaniu na tere­
nach MTP (hala nr 8, wej­
ście od ul. Świerczewskiego) 
wystawa zwierząt futerko­
wych (roślinożernych) i gołę­
bi rasowych. Na wystawie 
zgromadzono ponad 700 ży­
wych eksponatów z różnych 
powiatów Wielkopolski i z Po­
znania. Zainteresowani mogą 
zwiedzać wystawę dzisiaj do 
godz. 20 i w niedzielę, 12 bm., 
do godz. 18. (jk)

SFORMUJEMY
Zebranie członków Koła ZBoWiD 

Zegrze odbędzie się w niedzielę, 
12 bm. o godz. 11 w szkole na 
Zegrzu.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią: w dniu 12.2.67 r. w 
godz. 7—17 dla miejscowości Ziele­
niec; w dniu 13.2.67 w godz. 8—14 
dla ulic: Kniewskiego (od nr 16— 
26, i 13—31) Jarochowskiego (od En- 
gla do Wyspiańskiego), Ułańskiej 
(lewa strona oraz prawa od Wy- 
spiański^eo do Siemiradzkiego), 
Wyspiańskiego (od Drużbackiej do 
Jarochowskiego) Drużbackiej i En- 
gla (prawa strona do nr 22a do 
Jarochowskiego); W dniu 15.2.67 w 
godz. 8—14 dla ulic: Engla (lewa 
strona od Głogowskiej do Jaro­
chowskiego), Sczanieckiej, Moraw 
skiego, Hibnera (od Głogowskiej 
do Jarochowskiego), Rutkowskie­
go (od Głogowskiej do Bogusław­
skiego), Chociszewskiego (prawa 
strona od Kasprzaka do Bogu­
sławskiego), Bogusławskiego i Ka­
sprzaka (od Chociszewskiego do 
Engla). Jarochowskiego (od Engla 
do Morawskiego) Głogowskiej (le­
wa strona od Rutkowskiego do 
Sczanieckiej). K-1792 

ca 65/66” — rep. film.; 18.20 — TV 
Klub Młodzieżowy; 19 — „Gawędy 
wilków morskich”; 19.20 — Do­
branoc i Monitor; 20 — „Niezwy­
kła transakcja” — film z serii — 
„Błękitny express”; 20.30 — „Ci­
sza na planie, kręcimy” — progr. 
rozrywk.; 21.20 — Dziennik TV; 
21.35 — Wiadomości sportowe; 21 45 
— „Dama kameliowa” — film pro­
dukcji franc.; 23.30 — Program 
na jutro;

NIEDZIELA: 8.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka — „Układ SI”; 
9.05 — Politechnika TV — Mate­
matyka — „Całkowanie przez 
części”; 9.35 — Film krótkome- 
trażowy; 9.50—10.20 — Politech­
nika TV — Matematyka — „Licz­
by zespolone”; 11.20 — Wiadomo­
ści; 11.30 — „Polaku, kim byłeś” 
z cyklu „W starym kinie”; 12.20 
— „Szałasznicy” — widów, ludo­
we; 13 — „Uroczy wieczór” —- 
film z serii „Czarownice”; 13.25 
— PKF; 13.40 — „Przemiany” — 
program Red. Wiejskiej; 14.05 — 
Teatr Młodego Widza — A. Korta 
i O. Szaniawska w/g Gajdara — 
„Dzień dobry, wujaszku”; 15.10 
— „Ludzie i zdarzenia”; 15.25 — 
„Nasza architektura” — program 
z cyklu „Piórkiem i węglem”; 
15.45 — „Nowy nabytek” — film 
TV z serii „Wojna domowa” (o- 
statni odcinek); 16.20 — Z cyklu 
— „Spotkanie z pisarzem” — St. 
Lem; 16.45 — Śpiewa Studio Mi- 
reille (Paryż); 17.25 — Film krót- 
kometrażowy; 17.35 — Plebiscyt 
Archimedesa; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — Niedzielny pro­
gram rozrywkowy (Sofia); 20.15 
— Słownik wyrazów obcych; 21.05 
— „Johny włóczęga” — film fab. 
prod. USA; 22.35 — Niedziela 
sportowa;

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

4 CłOS WIELKOPOf «Kr -
11 n 1967 Nr 35 (715?)


